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(Przemówienie na Walnym Zjeździe Delegatów Polskiego Stronnictwa Ludowego. Woj. Poznańskiego w dniu 7. 10. 1945 r. 

D h P · t · k " ł slaw1'ano przeszkodv nie do pokona.nia Obywalele, rodzy i koc ani rzyja· stynki samoobrony narodowe1· kazał im w tym czasie s anowis a wspo - ' 
1 k · I k · k' ń To na drodze do współpracy polsko-sow1ec-ciclc. nieść życie w ofierze i znaczyć Łapano- życia po 01owego po s o-sow1ec tei:;O. 

Obradujemy na sali, która przyporni-- wem - Jadowem - Nochową - Straj- też nie uznamy niczyjego monopolu w kiej. 
na mi dwa specjalne fakty z dzieJ· ów na- kiem chłopskim drońi swoi' e1· polityki. tym zakresie .• ani w wal.c_e .o d.emok~acje , Odrzuciłem w życiu ambicje politycz• 5 

d d ne. Brałem na siebie obowiązki niepo· szej pracy i walki w życiu wsi wielkopol- Chcę dziś naszkicować również dzieje ani w ąże.mu. o zac1sniema . s~1uszu p 
skicj . Na tej sali miałem honor i zasz· pracy naszych ludowców za.granicą. Tym l po~s~o-sowieck1e~o, co grzeczm~ t sp?- pularne - strajk chłopski, remiero
czyt być wybranym z ramienia chłopów śmielej przychodzi mi to zrobić, żem w ko1rue przypoi:iman:11'.• . powołu1ąc się stwo w momencie przełomowym po 
Polskich prezesem Wielkopolskiego To- r. 1939 nie znalazł się tak, 1·ak wielu in- nie na deklarac1e dzme1sze, ale na fak- śmierci Sikorskiego, ustąpienie z premie· 

· rostwa w Londvnie w 1944 r., gdy tak warzystwo Kółek Rolniczych, po 70 la- nych na moście zaleszczyckim. Gdy ty dnia wcz~rap1ze~_o.. . . - · d . 
lach istnienia tej instytucji i kierowaniu ostrzel!ałem Was przed wojną. że jeśli Hańbę d~iałalnosc1 pułkowmkow z dyktowało sumienie i dlatego zisiaJ 
jej przez ziemian. Drugim faktem jest przyjdzie do starcia to w chwili decydu- Rydzem-Śm12łym ~a czele. tfzeba by~o nikt mnie nie. może posądzić 0 ambicje 

· przemó\vienie moje w marcu 1939 roku jącej ucieknie warstwa rządząca puł- zmyć c?:ynem zb~~1nym. Pien~sza a_rm1a personalne. 
na tej sali, gdy wskazywałem na bezpo· kowników, może zawieść wojsko i poli· polska we ~rancp s~ładała. się zarowno W WALCE I OPORZE 
średnic . niebezpieczerl.stwo niemieckie, cja, a odpowiedzialność i konsekwencje z .tych. ludzi, dl~ ktorych ~1~. było tru~- Wróćmy teraz efo om9wienia zasad n~· 
grożące Poisce i dawałem do zrozumie· spadną na chłopa,i robotnika, którzy po· naści r pr~eszk~d by ~r~e1sc przez _go-

1

.szej polityki zagranicznej, z których 
nia, że drogami wytyczonymi przez nie- zostaną na swym posterunku, to nie zda- ry do wa.lk1 z Niemcami 1 pozatem gło~~ wypływa nasza linia porozumienia 
miecką penetracj~ gospodarczą, którą wałem sobie wówczas jednak w pełni nie z em1gra~tó~ naszy~h. we ~rancp współpracy Polski i Rosji Sowieckiej. 
umożliwiały rządy !'.anact'jne. wejdą na sprawy, jak tragicznie to się sprawdzi. synów chłopow 1 robotmkow, ~o _warl:> \'(/ roku 1939 wszyscy wiedzieli, że woj· 
polską ziemię t~nki i. an:1at):' niemiecki':. Na jednym z największych zjazdów po.dkreślić . m~wi.ąc o wkładzie chłop· ! n-:- wy~uchnie, tylko nie chcieli .. w to 
Za cylal po~iy. ze ·:~11em!eckiego gadam·, w marcu 1939 na zebraniu gospodar· , skim do.t~J woin:· ~ vnerzy~ •. b~ t~k . im b~ło wygodniej. My· 
zvn1 _n, ~\11?,l ~·en~ n:o:o(.ttra.łor w ~~an.'ł j t:Z)m, po· ~e.:1.i::eli.::m; i.: „nie c-:. • .Om11~1a1ac po~1łvke rządu. Ge.nera a ~?" >:ned:n<>l• ~z \vmna ta i,:derzv w 

?'.zec1w~o rnn1~ z oskarzen.iem ? ~iame I rozważania ekonomiczne, gdy wróg stoi Sikorsk1e20. musimy zaznaczy~, ze Ill/ I pierwszym rzucie w eg:t.yste;i:c1ę nar.:>1.. ., 
mepokoiu pu.blicznego. Po"':~nno JUZ bY_ło u pro1!u". Zrobiliśmy wtedy, zebrani do przedsfawictele ruchu chłopskiego br:h- pm.skiego. Przecież w „~em Kampf 
b_ ·c. wtedy .wiadomym .• co Niemcy zamie- radzenia nad sprawami ekonomicznymi, śmy przeciw~i, by podstawę pr~~ną 1e- było: „nie żądan:iy k?lom.1

11 

zamo~sk1~h, 
rza1ą. bo~1~m sam Hitl~r w Berc~tes2a- demonstrację na rzecz Armii Polskiej. dyne20 podow<:zas przed.stawic1elstwa tylko przestrzem życ1owe1 .. A wię~ 1a· 
dcn wyra~me.to Beckowi.w styczniu 1.939 To też we wrześniu 1939 konsekwentnie Państwa Polskiego stanowiła Konstytu- snym było, że tą 'J>rzestrzemą życiową 
roku pow~ed~1ał. Wt~dy 1edn~k parah~o- do pro<1ramu zadecydowaliśmy wtedy cja 1931 r., z którĄ.walczyliśmy przy jej miała być ziemia polska, że wytępiony 
:vana dąz~ma chło~ow polski.eh, .zdąza-· zamieniĆ nasze urzędy na mundury sza- uchwalaniu, której prawne podstawy miał być cały naród polski, a przede 
L;.~~·f0 ugruntowania prawdziwe] demo· rych .t._ołnierzy, by z bronią w ręku sta- ~~estjonowa~iśmy. B~ły i.ednak ~rudno- wszyś.tkim jego i:iajliczniejsza. wa:stwa-'· „ I • • nąć na straży naszej niepodległości. lna- lsci. s.t•.ny Z1ednoczo~e me były Jeszcze ! c~łopi: Us~anow1on<? e.tapy. G.reiser P?" 

.Tesli z~cząłei;1 od ty.eh W5~omn1en. to czej jednak zachowali się ci, ldórzy w w wop:ie: Dfa uznama nas trzeba było wiedział, ze „za ~z1es i ęc lat me ' będzie 
dlatego, ze chct?-łbym w dłuzszyn: refe· ctasie pokoju uprzywilejowani w tra· z~oda1c się z formułą prawną le2alnego snopa zboża, zw1ązanei.!o ręką cltłopa 
racie przej~ć kilka ~tapów n~sze! pra- gicznym wrześniu 1939 r. znaleźli się na p~zej~c!a:wład?:y. Mus_ieliśmy s.ię. liczyć polskie~o na Ziemi Wi.elkopolsk~ej". Dal
C'J', a~y na . ich tle moc odpo~iedz1eć na moście zaleszczyckim. Dlate~o mo~ę rown1er: z ~łosem panstw wo1u1ących, szym etapem połykania nas miało być 
pytanie, ktore szczerz.e, czy meszcr:en:e, śmielej od wielu innych mówić na temat które ż~dały cią~łości prawnej. Gen. Gubernatorstwo. 
pada pod naszym t. I· P. S. ~· ~dr~s':m nasze~o zachowania się w czasie tej woj- Wyrwal!~my jednak z miejsca z tej Co było genezą powstania i walk _B~· 
~e w~z.ec~. stron: „Dokąd zdą~ac1e i kim Jty. k?a~tytucp ;~eczy sprze7I:ne z demokr~- talionów Chłopskich na Lubels.zczyzn~e 
Jestescie? Wspomnę ostatni Kongres c1ą 1 zerwahsmy z sanacJzi, w przedstawi· w r. 1942 r. Chodziło o skolomzowame 
R~c~u Ludowego, odbyty w Krako-...:ie. f JAK BYLO NA ZACHODZIE cielstwie narodowym. Obaliliśmy przepis, Niemcami Zamojszczyzny, by na wscho· 
\Xl1s1ał">'. tam w czarnych ramach tablice że tylko posłoWie sejmu i sen.atu przed- dzie odciąć wyspę polską Gen. Guber· 
z naz~1skami chłopów polskich, którzy Na Zaeaedzie s„etykaliśmy się bez- wojenne~o tworzą w czasie wojny ciało natorstwa przeznaczoną do wyniszcze· 
polegli :ia posterunku w w~lce z f3:łszy· ustannie z tru.inym .zapytaniem jak to ustawodawc!:e. Przeciwnie ustanowili- nia. \Y/ezwaliśmy wtedy . chłopów pol· 
wą. polilyką .wewnętrzną 1 zagraniem~ jest możliwe, by naród przeciwny w śmy Radę Narodową opierając ją o skich do czynnej walki, Oni do tej ~l
Pan~twa. Jakze wtedy wst~ząsnęło ser- 90~ systemowi sanacyjnemu, tolerował przedstawicieli stronnictw opozycji ak- ki wystąpili i proces tworzeni.a nowego 
cami słuchaczy pr.zemówieme c;hłopskie- jednak ten reżim, i nie zrzucił wrogie~o tywniejszej. Z całą siłą i determinacją wału niemczyzny przecinającego ciało 
go ~oety Ja~!1 W1~lora! . rz~du. Nasza sytuacja na Zachodzie by- poparliśmy Premiera Gen. Sikorskiego narodu .polskiego przerwali. 
Mim~ prze1sć WOJen~ych, mimo prze· ła wówczas trudna. Nie było jeszcze do- w je~o polityce porozumienia ze Związ- Dla nas kwestia niebezpieczeństwa 

strz~m .czasu zachowu~e~y te fakty w stateczne20 zrozumienia potęgi militar- kiem Radzieckim zaraz po napaści Niem- niemieckiego była, jest i pozostanie 
J?amięci, fak.ty, kt.óre swiadczyły o ty~, nej faszyzmu niemieckie20 1 tej potę2i, ców na Związek Sowiecki. Byliśmy naj- główną kwestią naszego bytu narodowe· 
ze . poc~u:va1ąc się _do współ~?po~1~- która ujawniła się dopiero w. długiej wal"' silniejszą podpor~ tej polityki n.ie ze go. I tutaj słuszne były słowa Genera· 
d.z1alnosc1 za losy pan~twa, brahs~y m1- ce. Nie było jeszq:e wtedy upadku Fran·, wzl!lędu na ambicje personalne, lecz w lissimusa Stalina powiedziane w Mo· 
ciatywę w '~a~ce Ę>rzeci,~ko sanacp. Dro- cji. Trudno było wtedy bronić nasze~o należytym zrozumieniu interesów Pań- skwie, „niebezpieczeństwo niemieckie 
~a _do B~~escia Jest . me tylko. dro2ą imienia, ciążył wtedy nad nami również stwa.. Robiliśmy później wszystko, ~y może się odrodzić, dlatego konieczny 
hanby r~z1.mu . s~nacy1nego, ale t drogi\ zarzut szybkiej przegranej. Pytano stosunki z Rosją utrzymać, po zerwaniu jest sojusz polsko-rosyjski, 'jak również 
chluby i c1erp1en na~zych przywódców. wówczas, gdzież s~ dowody na- zaś by jak najwcześniej je nawiązać. związanie Polski z narodami Zachodu, 
Uwa.~ano nas z~ zdrajców, gdy wystę~ szych przedwojennych protestów prze- Drogi, które prowadziły mnie dwu· aby w ten sposób zabezpiecz)rć pokój". 

powali~my przeciwko błęd?m pohty~i ciwko błędnej polityce za.granicz· krotnie do Moskwy były trudne, nie dla Więc w tej wojnie czyniliśmy wszyst· 
zagramcznei „ wy~tępowa?1':1 prz~c1w nej, przeciwko totalistycznemu systemo- wszystkich Polaków tak zagranicą jak i ko, by to niebezpieczeństwo niemieckie 
Czechos1owacp rownoczesme z Nierą- wi rz~dów? I my chłopi polscy mo~li- w kraju zrozumiałe. Uważałem porozu- zniweczyć u podstaw. Przytoczę deka· 
cami, śmy się powołać na te tablice w czar· mieP.ie polsko·sowieckie za podstawę wy m,oment. W pierwszych dniach bom· 

NA PIERWSŹYM PLANIE INTERES nych obwódkach na Łapanów i Jadów, e2zystencji nasze20 narodu, za zabez- bardowania masowego Niemiec, znalazł 
PANSTWA które były dowodami, że chłop polski pieczenie pokoju międzynarodowego. się biskup anl!likański, który wystąpił 

Będąc jednym ze współodpowiedzial· z same~o ins~ynktu. samoobrony p~ote- Może mi kto~ zrobić zarzut, że nie od- przeciw bombardowaniu miast niemiec· 
flych za politykę Stronnictwa Ludowego, stawał 1 płacił krwią w walce o zmianę razu i nie wszystko z miejsca podpisy· kich. Opowiedziałem mu własne wspom· 
tę politykę, która sprowadzała na ·nas b~ędne_j polityki w~wr_i~trznej_ i . z.agr~- wał~m'. Zostawiam osąd historii. Mam nienie z Inowrocławia.' .z ?rugiego dnia 
prześladowania, widząc nędzę' i niedolę mczn~J '. ~rzypommelismy row~tez, . ze sunueme c!:yste. wojny. W o~zach m01ch t ~es~ty ]IlYCh 
wsi, nie raz głęboko się zastanawiałem p~zeetez i~ roku 1926 uderze~ie 2łow· Wcireśniej, niż powstał_PK\V~ i Kra- k?legów żolme:zy bomba. ~1emiec.ka. za
nad tym, jak jednak zagadnienia poli- me było skierowane w Stronn1ct~o Lu- jowa .~ada Narodo~a ~ysmy JUZ d?pro· biła mł?~ą. k?b1etę ~ dwo12~em dzie71, w 
tyczne. na przykład drogi polityki za2ra- dowe. . . . . wadz~h do porowm~en~a w 1941 r. 1 ~la- obecnosc1 ie) stare1 matki .. Star~~zka 
nicznej stoją w umysłach chłopskich SĄ fakty z przeszłości poh.tyczneJ, kto- t~20 1d~a. . por~umiema. polsko-sowiec~ oszalał~ z bolu, otacza~a i;a~i~nami tru· 
wyżej w hierarchii ich zainteresowań re warto dziś przypommeć. Jedyna ki~go n~e Jest dla nas ~?i rzeczą . nową, py swi;1 ~amord?w.ane1 co~k1 : wnucz<\t 
ponad codziennymi brakami życiowymi. usta~a , gdy głosowai~~ .za rządem sa- am_ ~onmnktur~!ną. D~1s. w Rządzie Jed- j ~~wtarz~1ąc:. „Dlacz~g~ om ~:1 to zr.ob1-
,ldealizm i intuicja polityczna chłopa nacy1nym w „wolnym ieszcze. par~a- nosc~ Narod~we1 zeszli się ~szy~cy zwo·· li . . i;iowi.edz1 ałem b 1 s~upo~1 : „tysiące 
polskiego kazała mu postawić na pierw- mencie, to była umowa o P?-kcie ą1e· le~mc~ ws~ołpr_acy ze. Zw.1ązkiem Ra- me?~1eckich ~.a tek musi pyt::ic • „ dl~c.ze· 
szym planie int,;res państwa, na drugim a2resji między Polską a Ros1ą. Gdyb.Y ?Zle~k~m, c1, kto.rzy działali. w ~olsc~, g~. ~ zn~le~~ na to~ odpo:viedz : „mgdy 
dopiero podniesienie własnej stopy go· przedrukować ówczesne stenogramy sei- 1ak 1 ei ~ za.iramcy. Prz~sz~i~my 1ako ~I, Wlęce1 W<lJny . Dop1er~ wo~vcz~s raz nc> 
SJ?Odarczej życia. Ta intuicja, ten in· mowe mielibyśmy dowody nasze2& już. ee wysr:h z rt:l\.du lelłdyaskiego, gdy 1m zawsze złamana zostanie meimecka n-
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łość do vojny, a przy złe mntki i dzieci kach jednej z partii politycznych na tu- rolnicze, mus drobnemu ch~opu tateczną ilość członkow chłopów? Pra· 
nie będą wychowywane w tym duchu tejszym terenie pisze się, że Pl SI L! przyjść z porno<rą. wdą jest - że zwracali się do n<ts ro-
w jakim je dotąd wychowywano. rozbija jedność narodową, chce bronić Oprocz rzeczy przyjemnych umiem botnicy, odpowiedzieliśmy, że lepjej by-

Niemcy zo lały pobite. Hitleryzm zła- interesów tylko bogatych chłopów. Mnie rnówic rzeczy nieprzyjemne. I tu w·po- łoby, gdyby pozostali w swych partia\!h 
mano. Niebezpieczeństwo niemieckie nie się zdaje, że właśnie. ten argument ma mnę o świadczeniach, oddzielając to wzgl. do nich wstqpili. aby nas nie po
może odżyć przez fał zywą politykę za· w s bie zarodki rozbijania, a nie łącze- zagadnienie od zagadnień politycznych. I sądzano, że chcemy · przyjąć „reakcyj· 
graniczną. Mogłem na Konferencji w ni . Czy jeśli dą 'ymv do oju zu chłop- Mówiłem o tym wielokrotnie w Grójcu nych robotn1k6 ". 
w· Poczdamie powi dzieć, że Niemcy sko-robotniczego, do współpracy w zyst· Łowiczu Krakowie 1 K'clcach, nie mnm Krytyk tl\iałaby en , gd)bY. rzeczy· 
muszą w pierwszym rzędzie mieć unie- kich demokratycznych stronnictw, czy pretensji do prasy, że to prz~milczała. 1·wiścic po vstało nowe stronnictwo. Czyż 
możliwione 'zbrojenia i muszą im .bvć próba najpierw podzielehia chłopow na Dzienniki mają tyle ważniejszych spraw naprawdę jest śmy czymś nowym. Za
odebrane Lazy przemysłu zbrojeniowego grup.y nie jest wła nie rozbijani m jed- a tak niewie e miejsca„. Mówię to i dzi· bpano nam nie tylko tytuły naszych. 
tak na wschodzie jak i na zachodzie. Po- ności? siaj: chłopi muszą oddać świadczenia pism, ale nawet firmę dlatego musieliś· 
zatem praca obcych narodów dawała Odpowiedzmy na pytanie. ~zy jeste· rzeczowe, bez względu na to czy ich to my ię nazwać P. S. L. Może do starej 
Niemcom możliwości wydawania 90 mi· śmy tak czymś nowym? czvinś tak nie- boli, czy nie. świadczenia muszą wyi..y- nazwy wrocimy, gdy wa1unki na to po· 
Bardów na zbrojenia na oczach całego skry talizowanym w życiu politycznym? wić robotnika w wielkich ośrodkach zwolą. zyscy w kraju i ?a granicą 
świata. Trzeba Niemców pozbawić pra- czyż trzeba nam specjalnie nowych de- przemysło vych. 40.000 ton zboża z wiedią, że jesteśmy starą organizacją 
wa dorobku p,racą innych narodów. Mo· klaracji ~programowych? Na Kongresie świadczeń pójdzie na zasiew. Swiadcze· polityczną 'z 50-letnią tradycją, że jest 
że to ni brzmi ht manitarnie i nie jest Stronnictwa w 1935 r. ustaliliśmy nasz nia muszą dopomóc do zagospodarowa-. z jednej strony zorganizowana masa 
zgodne z zasadą miłości bliźniego, ale progr m chłopski. Naturalnie, że trzeba nia ziem Zachodnich. Wzy vam was do chłopów dzisiaj pod firmą P. S. L. i z 
trzeba poza tym wyraźnie powiedzieć: pewne. rzeczy zrewidować i zaktualizo- P.ełnienia tego obowiązku. Natomiast -drugiej strony zwłaszcza, po wyjściu 
należy obniżyć stopę życiową narodu wać. Będziemy adoptować pewne zdo· j~śli ktoś krytykuje samą organizację kol. Bańczyków, Drzewieckich i innych 
niemieckiego. \Drogi penetracji gospo- bycze postępu, bo w tym jest instynkt świadczeń, to nie jest, to jeszcze robota z S. L. - generalicja bez ar nii. 
dckczej muszą być Niemcom poodcina· samozachowawczy każdego stronnictwa. antypaństwowa. Wtedy bowiem Komi- Jestem demokratą i gotów jestem p~d· 

ne. Musi być wyścig pracy narodów ota· Ale juz wtedy powiedzieliśmy sobie, że tet Ekonomiczny przy Radzie Ministrów porządkować się woli narodu. Przvwic:t· 
czających Niemcy o podniesiertie. swej musimy się przeihianować na stronnic· musiałby być w pier v zym rzędzie zuj jednak wagę do le!ło, by \\Ola ta 
stopy życiowej w międzycza ie. Kwe tią two 

1 
państwO\~e, a nie tylko klasowe. uznany za antypaństwowy bo i on zai' miała możność ujawnienia się. Uważa· 

palącą jest "Podniesienie jak najwcze- Pa ·stwo nasze przestanie być pań- mował się za podniesieniem i;eorg ni- łem zawsże za nieszczęście brak l,•i!:1l• 
śniej stopy'życiowej narodu polskiego. stwem rolniczym, po przyłąc::eniu za· zacji świadczeń. nej partii komunistycznej w P hce. Pre· 
Je to nie tylko kwestia odbudowy, po- chod1~ich ~erenów do !?olski śtanie się W ODPOWIEDZI NAPASTNIKOM zydent Benesz miał inne argum~nty w 
trzeb ludności, i zaopatrzenia viarszta· racze1 panstwem rolą1czo • przemysło-- z b „ . d k . k 1oskwie niż ja Mógł powi2dzieć ilu 
tów, jest to wymogiem politycznym. wym, w którym rola robotników będzie . e y rozr~kc się o on~a ~ kta du· miał poslów w. parlamencie a ja. pod 

Niemcy, naród wielomilionowy, Żdolny wzrastać. · Ją~dą nask~.0 ą, wsp~mnę, z<: Jak 0 o- tym względem nie miałem nic' do powie· 
do regeneracji i odbudowy technicznej wo rea CJl wysuwa się przeciw o nam .dzenia. 
może się szybko podnieść z klęski wo· W ~~~ IE. RE~ORM . . zarzut,. że P.S.L. chce uzale~ni~ Polskę Nie tylko więc nie może n nikt po· 
jennej. Musimy go uprzedzić. · Tym .barclzie1 11ab1era1ą akt~'.1lnos~1 od kapit~łu.anglo: an;erykanskiego. Au- sądza 0 chęć eliminowania z życia poi· 
Związek Radziecki stworzył potężną na~ze owczesne. wytyc.zne: ,Ustroi kapt·. 'lor ulot~1 mg~y widac me wytknął nosa s i P. p„ R. _ a pr gniemy stwiei dzić 

armię, rozwinął przęmysł, upowszechnił I tal1styczi~y okaza~ . ię .mczdolny do za. g.ramcę, me czyta nawet. pr~sy pol: - że µważamy jej istnienie i p ·ace ci la 
szkolnictwo, wygrał wojnl( i pójdzie zwalcza_ma tru~nosc1 panst:wowych.ł - ~lneJ. D~~· nas sprav:a tx:istow i karteli Państwa za konieczne i lojalnie j.;i'rn 
szybko naprzód w swym rozwoju. Praca ~1zyczna 1 urny ~owa 1est tylu m Jest skonczo?a. Do mch me :n a powrotu. 

1
• edno z stro nictw a wspól dpowte· 

. · do udziału w dochodzie c;połecznym. - Ale Polak l członek wspołri;ądzącego 
NAKAZ REALIZ U Należy u~unąć wyzysk człowieka przez stronnictwa powinien wiedzieć, że ist-· dzialnych za Pohkę pragniemy 7 ?. PR. 

Polska biedna, zaoofan społecznie, człowieka. - Nalezy wprowadzić go- nieje Ministerstwo Handlu Zagraniczne· tak jak z i~n~~i stronnic~wami demo· 
będąca źródłem niepokojów politycz· spodarkę planową, ograniczyć własno§ć go, które w drodze traktató v nawiązuje krat. cznemi JaK P. P. S. 1 Str. Pracy 
nych nie spełni swych zadań dla zabez· prywatną i podporzą kować interesowi międzynarodowe sto unki handlowe. Gdy w połprac'lwać. 
pieczenia pokoju.Stą szybkie podniesie· społecznemu, dążyć do rozbudowy spół· międzynarodowe instytucje oparte na I PODSTAWO E ZAł.OżENIA · 
nie stopy życiowej i podanie sobie ręki dzielczości i amorządu. To też w roz· międzynarodowej organizacji bezpieczeń- Dziś nasze stronnictwo ma prawo 
z Rosją jest kor..ieczne. Są szkodnicy, mowach / z Prezydentem Rooseveltem stwa zawierają umowy kredytowe 1 o. dzi łania na równi z innymi stronnic· 
którzy podszeptują możliwości nowej mogłem mu powiedzieć, że program wymianę międzynarooową, nie ma mo· I twami, jest uznane przez rząd jo.ko le· 
wojny również i narodowi polskiemu. nasz ma wiele wspólnego z New Dca· wy o wyzysku kapitali tycznym. W wy· galnc, ma ono zasady u talone zarówno 
Dziś nie ma lokalnych wojen. Są tylko Iem, który t k poważną odegrał rolę w padku UNRR-y możnaby również po- na Kongresie przed wojną ja'< i w okre· 
wojny światowe. A takich słusznie nikt walce z wyzyskiem ~apitali tycznym w wiedzieć, źe rząd ściągnął kapitały za- ie pracy podziemnej. W najbliż zych 
nie chce i nikt do nich nie dąiy. Byłaby Ameryce i uchronił 1ą od Łrząsów gra i.cz e. T i . 'hw' 7.. S i ki. d \1l '2 srę> n .za pra a partnna, 

h niestci;ęki<mt. dl lu' zlfo ci i cywili· „ ołecz11ych. . utrzymuje stosunki gospodarcze z inny- będziemy mieli możność wypowiedzenia 
zacji szczególnie w świetle nowo "- Staliśmy zaws~e na stanowisku refor· mi narodami. Uważam za konieczną się jasno na temat ideologii i programu. 
snych wynalazków i metod _;wa]ki. Trze· my rolnej. Stawiam tę sprawę brutal; międzynarądową wym'anę gospodarczą, Oto nasze podsla ·owe wytyczne: 
ba skończyć z sanacyjną blagą „mocar· nie: ziemia ni dy nie wróci do obszar· a R. J. Nar. stoi również na tym stano- 1. Wspołpraca i ojusz z Z RR na za· 
stwowości polskiej", W noweczesnej ników. Jeśli s4 jeśzczc tacy, co liczą na wisku. I tego się nikt nie wstydzi. To sa ach wolno ·ci, suwerenności, nieza· 
wojnie, jako państwo, odegramy mini· to, że ja ich wprowadzę na majątki, je t i .potrzebne i słuszne i konieozne. ,i„łosci Pa1stwa Polskiego. Leży ona 
malną rolę. Musimy skończyć z romanty· n~ech. się.pozegnają z tą na~zieją. ~ie Jeszcze parę słów na ten1at jedno.ci ~ ~nt~re i.c poko1u ~.w~atowcgo, im głę· 
zmem, który spełnił swą rolę w"niewoli, ~iem1ę ~tę sel'l;tymcntem, w~em, _że m~· chłopów polskich. Pr~yjmuję. ży,s=zenia b1e1 St!;gnie, tym lepieJ: !3yhbyśmy na
który był potrzebny do przetrwania Jednym 1ako JeJnostce moz~. ~~ła się złożone pr~ez pr21ed tawicicli · P. P. R. p~awd~ bardzo zmartwieni gdyby k.we· 
idei narodowej. Z całą brutalnością krzyw~a, ale musz~ przekrcshc. i.nte;es Chciałliym z pewmć P. P. R., .te j d- sh~ OJt~. zu b)'. a monopolem tylko 1ed· 
stwierdzam szkodnictwo idei, które dą· 20 ty.s1ęcy ~bywateh ~a rzec~ m1h.onow. no'ć między chłopami, nie tylko Po- 1 neJ parlU'. a me ca ego nar?du. . • 
żą do wojny. Komu to jest potrzebne? To ni~ moze podlegac wątph ości. zn 'skim, alt i w całej Polsce istnieje. 2. Jestcsn1y zdecydo~ani 101alme. ~ 
Po naszych głowach przeszłoby to jak Mus1my stworzyć z~ro ve ~od ta. vy "ft oże ktos zapytać dlaczego w takim ra- szcz .. rz~ w połpracJ:?wac, z '?'szystk1!111 
burza. Tego nie chcemy, tego pragnąć I gospodarcze ąta r?lmctwa, JedneJ z zfo ą dwie formy. Byłoby dziwne, gdy- parbam1 tworzącymi Rz.J.N. 1 zo~owią
nie możemy i tego nie będzie. pod tawowy_ch g~ł .z1 gospodarstwa na- bym 0 tym. ma mówił. Na Międt)pnrtyj- za~ naszych . dotr~yfi1a,my. My n!~ bę· 

Zjazd Ministrów Spraw Zagraniczny~h rodo.~ego .. Zgodm JC~teśI?Y wszyscy, że nej Komisji w imieniu Władz S. L. zło· dz1e~y się m. eszac do. innych partu, ale· -
w Londyn,ie. Są różnice interesów mię· ustroi robuctwa musi byc ~po,rt~ o wła· żono następujące oświadczenie: „Robi -o imy, by mne parlte d? nnsze~o w~· 
dzy wielkimi mocarstwami, jak pomię· si;ie gosp?darstwo ~~łapskie. Nikt tego się nam trudno ci, przygotowuje się w wnętrznego życia party1nego. ~1ę n_ie 
dzy ludźmi, jak między partiami poli· me ne t Je. Jest więc pod tym-wzglę· sztuczny sposób zinajoryzowanie nas. 'mieszały. Nie znaczy to, byśmy słę &me: 
tycznymi. Nie mogły ię one ujawnić w dem jedn~ć ~o~lądów. . Jeśli' robot t zo tanie u ieńc.tona uk· wali, ~dy j kic· V: 6 pta~uiące z nami 
czasie wojny, bo wpł~ęło !>J'. to n~tych· !'1:UUY ro~vx11ez pr wo p~woł .ć . 1ę n~ cese~ b clzicmy mu ieh opuścić a!ę tron.mctwo vs~a~e na~ •. ze to. lub owo 
miast na strategię woiny. Wszędzie na· o~wiadc~eme n~ zych. 01usz1:ukow, że obrad'. Tak też si stało. Na Rad~1e źle 1ę u nrt~ ~z1c1e J.esl~ s~ m1ę~zy na
pewno są i będą różnice, z t go je.dnak me m~1ą, zamia~ mterwemować w Nac lnej zmajoryzo ano t)ch, którzy nu ;t cz.yw1sc1e reakcJomsc1 at .1erd~ę: 
nie wynika, że muszą one prowadzić d~ przednuoCle .us~rOJU połe.czn go ,v P?l· już w Lublinie rozpoczęli w półpracę z ~e ich mc:ma., prosz, nam to p~wie?ziec 
nowego kataklizmu wojennego. Rozwój se~. ,Gen7rahs~u. Stalin „p9w1edZ1ał PKWN. Chłopi po.lscy roz iątą tę pra· 1 wskazvc _PO n~z~•mku . tak J~k 1 my 
techniki nowoczesnej i potrzeba zaanga· mi kiedy~ wyrazme: ,,ustroJ komuni- wę ami. Ioh wola będ ie decydo vać, powiemy. 7 Y''. :>'Hll. ~elu takich, kto· 
żowan'a olbrzymich sił sprawiają, że styczny iest dla nas dobry. J)ał nam kto będzie t ł na czele ruchu ltrdowego rzy nas da v ! '' tępili 1ako sanatorzy, 
żadne państwo nie moŻE'. się poważyć na podst~wy ~~tę~, a!e może przy wasz.YD~ w Polsce. ..J .umiem ię dog to ować do a dzi · ?zia' aJ~ p eł inn~ mas.ką. Ludzie z 
amodzielne prowadzenie woj?Y· W spół· in.dy,~idualtztn1e me byłby ws~.~.zany 1 rzeczy \'isto ci, nie powołując: się na san~C)l ~miemlt szyld i. s nie raz na od· 

praca narodów nad utrzymaniem poko· my me chcemy go wam narzucie . prawa. Gdy umowy ie .zostają dotrzy· po nedz1alnych s~ano.w1skac~. 
JU jest koniecznością i my wszys~lrn Ql\1-' Niema również partii w Polsce, któr~ marte, nie płaczę . .Mógłbym się powołać Jestesmy zgocłm w zasa~mcz ·eh punk„. 
simy uczynić co do ńas należy by pokój. by chciały jej narzucić u trój komum· na porozumienie w Mo kwie. Tam gdyby t~ch: ;v walce o ~~mokrac1ę, o. utrzyma· 
ten mógł hyc trwały. Obroną Polski styc-zny gwałtem. Mamy więc i my peł· wy tarczyło tylko Stronnictwo Ludowe nie te1 dem?kraci1, w swo1e1 trosce. o 
przed niebezpieczeństwem niem1eckim i ne prawo w ram eh J drrości Narodo- ujawnione w ' Lu~linie, lo nie byłoby trwałe be~p1eczenst vo w?l ego - ~il· 
przyjaźń polsko-ro yjska nie są dęc to wej reprezentować swój d mol ratycz· trzeba rozsz rzema bazy polit cznej ne . ~ the dległcga Pans~w~ Polskie
rzecay nowe, ani koniunkturalne. Po- I ny, postępówy progr m społeczno. po· pr.ty tworzeniu R. J. N. Obecność przed 1 II? 1 ~ dąfonm do ufrz~mama 1 utrwale-
trzeb tej przyl' aź?i je ~. op.arta na g'łę· ! l.ityczny. · stawit:i~la ~tr~n. P1·. cy na dzisiejszym, nia s?!u~zt1 polsko:radz~~cklego. / 
bokim przemyś emu. Po1dz1emy tą dro- Jeż li zgadz my si na indywid alne z br mu mowi r6 nicż o dalszym roz· Jesh przed nami stoią t~k og.~omne 
gą, czy ię to komu będ:de podobało, war ztaty rolne, to obok nich mu ą sz rzeniu zycla polityczne ~ kraju. zadania, jak odbu?owa _wo1n,ą zmsz~zo· 
czy nie. 1W myc~ rozm~wach .z najwyż- istnieć ośrodki kultury rolnej, tajmu· Mogłbym równiez vspomnieć, że je'li ne~o - dłu~.oletmą okupncJ wy~isz· 
szymi przcdstaw1ciela1111 . Związku Ra· jące się hodowlą, czy nasiennictwem. robotnicy, kt6ry h jest mniej w .Polsce czon~go. ~ra1u - ~ot:zeb~ sbybkiegr 
dzieckiego sp~tykał~m się, ~~wsze ze Mu i nastąpić dokon nie kotna acj.i na posiadają dw'e partie, to może ludow; po m.esiem sto Y z~cio~e] 0 wale 1 

słusznym zda.mem, ze przy) azn J><?lskó· wsi. com i nam byłoby to pozwolone i nie P?lskic~ za os pod aro wan;e . p~ast~rych 
sowiecka musi się oprzeć o jak naJ~zet· Również na Zi miach Zachodnich mu- po inno być uważane za niedopu,z- z1.em J?1.ast?wsk1ch, repatr1ac!a 1 o tedle· 
sze warstwy społeczeństwa polskiego simy przeprowadzić te same zn ady. czalne - chociaż tego nie pragniemy i nie nnhonow - los n;'lkazu!I? nam zgo- . 
i słusznie bo cóż byłby wart sojusz opar- Najlepszym za ezpieczeniem przed po· dó tego nie dążymy. dną "".społp1:acę. ~~aJ~ śo~1e sp~aw z 
ty o jedną tylko partię? wrotem junkrów pruskich są miliony Podobno, zbyt szeroko otwieramy tego, ze gdzt~. i~tmeJą pa"!ie pbhtyczne 

Jedna partia nie reprezentuje całego pługów chłop kich. Organizacje sp6ł· wrota dla wszystkich. Odpowiadam: muszą_ hy.ć roznic.e, cho.dzi tylko 0 t.01 

społeczeństwa. Wartość sojuszu ~ależy dzielcze, zwłaszcza je ·u idzie o masżyny czy nie stać nas na to, abyśmy mieli do· aby rozm~ te me :ozbiły zasa~. 0 ol-
od współdziałania jak najszerszych nych. Kazde s.tronm~two m:i SWO) p~o--
warstw społeczeństwa polskiego. gram do zrealizowania, ktorego dązy. 

. JESTEśMY ,ZNANI Ale zn~jdziemy swpól~y język bop~ 
Następnym zagadnieniem naszego ży· Naczelny Sekretariat P. S. L. zawia clgmia, że wiceprezes P. S. L., zarazem !cm sto1ą potrzeby wy~sz~ 1 a na irntę 

cla wewnętrzne 0 są zarzuty pod adre· ~m Wolna -- s~~vere.nn.a 1 si.na Po1$k~ 
sem Polskiego Stronnictwa Ludowe~o. wicępremier Rządu Jeaności Narodowe/ ob. St. ,Mikołajczyk, uda/ się w spra· ~ ~rwały pokoJ ponliędzy narodami 

Mówi się wiele o tym, a nawet w ulot· wach pań' twowych z dłuższą wizytą do Am~ryk: SWl 
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ANDRZEJ PODBJ <"' 

• 

Prawda o świadczeniac z y 
' 

Prasa codzienna, w niewielkiej ilości wiM.nik. w postaci nawozów sztucmych, I w ap&racie zb1orczyin i r'.Jzdzielczym J·a I sn~·owych tak, 3'ak rozum:e prawa swe do 
dziś na wieś dociera3·ąca, omawia ~sta•-;- -i ,_. h d · · · 'o 
b 

wi ..... :aa.rz.'il'-'u ro.ru1czyc , o z1erzy i o uw1a, WE;- kieś luki, które poZ1Walają na ·isbniem.ie te- współgospodarowamia Państwem. Jesteś-
z yt często może, za.rradnienie świadczen' 1 tn k " g a i..,,. 15l\ rzeczq ome-czną. go. rod_zaju zjawieka, wymagającego na- my peiwni,-że mimo naturalne trudn'.Jści i 
r~eczowych i obowią'Zków <!!padaJ·ących na h I 
chłopa z tego tytułu. Nie obchodzi cs'i"' przv Oświadczeni.a prze~tawicieli rządu, a tyc mi.a15towego i bez'względm.ego zlikwi- pie<rW1Sz~ńst'Wl'J ;potrzeb, n.ałożooe przez 
t b k " - w ich 15zczer4 ~ntencję gtę>boko wienymy, dowania. rzą<l świadczenila wyikonane będą z nad
ym. ez ata ów, niesmacznych aluzyj j dodaJ·ą nam ot 11 · · d · · Druga, to z.nowu niewątpliwie stwier· wyz'ką. Jes'l1' prowa<lz1' ktos' dz1's' akc3'ę prze 

niskich msynuacji pod adresem Pol<!!kiego . . -. . uc y l ,i;apawaJą na zie Ją, 
Stronnictwa Ludo kt' k ze na3b11.z.sza l}Jrzyszłosc sprawę tę ure· dzony fakt, że na wolnym rymku każdego ciwświadczeniową, - !Ila wsi, zo.rgani2'o-
ciwstawia s·e· za=~go, . ora rz:e<l omo prze guluje. Niezbędne to jest borwiem dla zre- wojewódzkiego i powiatoiweqo miasta na- wanej pod sztandarami Polskiego Stn-·'.Jnnic 
tej <lziedzini~-. 

0 
er~e~l'O~ _rzą owym wd 'ltliz,orwani·a ogóln·o-państw'J'Wego p.rogramu być m<Jżna po cenach oczyrwiś·~ie wysoce tv·,r.a Ludowego, podatnego gruntu nie znaj· 

· 1 pr wa ZI a qę przeciw o gospo<larczego prze row d · : t wygór'J'Wanyoh wszystkie, i to dosłownie dzie. I tu nie tneba stosować żadnych 
dawaniu kontyngentów. . . . d k „ P 

1
· a. z.enta tun en-

15ywn:ema pro u CJl ro neJ w p.rzeciwnym wszystkie artylwły przemysłowe wsi po· sztucznych a bezpł>'Jdnych nacisków", żad-
Spraivę tę, zbyt ~la nas i państwa waż" wypiidku. qdyby nie miało być to zreali- trze'bne i niezbędne. Nabyć można nawozy nego wysyłania propagandowych „akty-

ną, -- stów;amy prosto i jasno. .zowane, spowodować może wydatne obini- sztuczne po ca-łych tonach, nabyć można wów". Rozum chłopski sam zwalczy na

Chłopa i wieś polską burza wojenns 
6zczególnie ciężko dotknęła. ZaGOby go
spodarcze wsi, p'Jd wszystkimi postacia
mi, n:szczył systematycznie okupant przez 
cały okres wojny, żądając wszystkiego co 
po6podarstwo w-;ejs ie produkowab i ho
dowało, dając wzanuan bezwartoś>Ciowe 
z punktu widzenia jego potrzeb premie w 
p'Jstaci wódki, papierosów itp. Chłop nie 
otrzymywał nic, albo ptawie n:c. co po
trzebne było do utrzymania po~ iomu pro
dukcji jego warsztatu. Przechodząca dwu
kr0tnie fala zmagań wojennych znhsczy
la budynki i 'inwentarz, znisza:yła zasie
wy, na <i.użych połaóach kraju, &prowadzi
ła chłopa do ziemianek. A mimo to, i to 
jest prawdą, natychmiast po 0,t;-W"Obo<lze
niu wszędzie chbp oddawał i oddał na· 

tenie pr'Jdukcji rolnej w roku przvszłym. również i ubrania u13zyte z materi·ału świe- pevmo niepoczytalne podszepty, a dojrza
Wiąże się_ z tyqt równie ważna -sprawa żo wypro<luk'Jwanego w bę<lących pod ł'Jść chłopa nie potrzebuje w tej mierze 
przy<l2lielenia dla wsi odpowiednich tuin- zarządem pań-51rv.r'owym fabrykach włó- pouczeń i uświadamiania. 

du6ZÓW na jej odbudowę. Jak naj.szybf!ze •Jt-iennicz.ych. I tu leży właśnie najważniej- Jeś1i lę spraiwę dziś na łamach naszego 
?.likwidowame ziemianek, - to 3'ec:le.n z ere zło, które w inte.resie narodowym. musi tygodnika porus7.iamy, czynimy to i dlate-
najp'lnie;szych obowiązków państwa i epo być ja\k: d1ajenergiCT..niej, przy poparciu ca-
łeczeństwa. lej zdrowej opinii publicznej, całkowic'.e go, aby .podkreślić, że mogą być rozwią-

. zywan-e tylk 'J . przy w.spółudz:ale całego 

W
- . k . 

1
.. . k usunięte. ł . . b . . 

. ier7.ymy,. Ja - w.sp'.Jmnie ismy, "'. .Ja Na odbywaj~cych s i ę teraz Vvojewódz- spo eczenstwa, a me mogą yc zapisyiwa-
na3szcze1.sze mtenCJe rzą~u. Przy t~J 3ed- kich i Powiatowych Walnych Zjazdach ne na rachunek tylko jednej partii. Uzdro
nak ~kazi~ pozw.al.amy 60b1e wytknąc pew- Polskiego Stronnictwa Ludowego ba na· wienie przytym naGzych stosu·nków wew
ne me<lokładnosci. wet na zebraniach Kół PSL, podejm')wane nętrznych wymaga, aby z t€go miejsca za· 

Pierwsze, to 15twierdzone fakty że n;e są samorzutnie, be.z potrzeby jakichkol- protestować również przeciwko świad'J· 
ws:r.ystk1e produkty dostarczone przez wie·ś wiek odgórnych wytycznych, masowe re- mym, niepoczytalnym i z qruntu fał.szy

wym pogl·oskom, że my, Po1';k'e Stronnic
w drodze wykonywania świadczeń rze· zelucje w St:prawie koniec:mości u'.szcze· tw'J Ludowe, nie inamy w Sl'.lrawie zagad· 
czowych eecierają do rąk robotnika i in-, nia świadczeń neczowv•ch. Praiwdą b'J· 
teligent,a J'Iacuj11cego w mieście, Przechó wiem., :pn.rw•d.11 -1'!.i•odwoła·lną jest, że dziś nienia świadczeń rze.czowych właściwego 

obl1cza. 
dZł! :aa t11'k :z-wany rynek wolny. S11 wńęc całop p811'!ki I~'l.umie wagę potrzeb pań-

łożone. n~ń świwdc.zenia, niezale'hn·~e od ST. ARASZKIEWICZ 
tego, ze sw;adczema te nakładało 1 prze
chodzące woj;;ko i organy_ admini~tracji 
państwowej. 

Oddawał je, odda je też i ter.aa;. Odda Pia • 

w;;zystk0 co leży w jego możliwości. 

uwzglę<lniając potrzeby zatSiewu i·koniecz- ł k . d 
n.ego miniml1:m· pot•rz~hnego dla u.ni:km.i~-' o 1Ill7 2 „„ po~o . 
cia gło<l 11 w 3eg<J rodzm1e. • 11'1 U •• '1.1 WW' 
Chłop bowiem i wieś cała w p-ełm do-l . · 

cenia, że świadczenia te bn!eczne 15 ą dla . Każda wojna w czasie jej t~-wania nie. t)'.lko ~ okr~sie gospo~arki liberalistyczno-:kapi-1 fo~ie~vaż w Pols.ce ni: ma 
1 
dzie~ziny, ~ 

odbudowy Polsk;, tak samo, jak koniecz- '1mzc:.zy do1'r!l nagromadzone nie raz wy~1łluem tahstyczneJ prze1sc1owy okres powoJenny ktore} rne byłoby zmszczen, trzeoa więc w kaz
ne są dziś świadczenia robotnika i inteli- k.il~u pokoleń. al.e po _jej zakończeniu .powo- ks.ztałtował się w_cdtug swobodnych sił ekonc_i- ,dej równomi~rnie i rów?olegle przystąpić ~o 
gentą pracującego, jak świadczyć musza duJe z&wsze zam1eszame gospodarcze meomal m1cznych bez: ingerowama w kształtowame odbudowy. Nie moze byc mowy o odbudowie 
wszy6CV praw<lziwi i uczciwi obywatele: na całym globie ziemskim. się: życia gospe.łuczego czynnika państwowe- np. samych budowli, bez równoległej odbudo-
~ałożone nań świadczenia uznaj~ bard2iej Ob · · t · · · go, czy też zorganizowanego czynnika spo- wy przemysłu, dróg, szkół itp. Bo pominie::ie 

. . . . ecna WOJna nais raszme)sza z, wo1en 1- - d · h d · d · d · · - · 
111'.)Ze ntz wszy&cy mm za wielkie zagad· · ł h b t · , h b · tecznego. ' Je neJ z tyc zie zm spowo UJe na razie 

. . . . osuignę: a c y a szczy zp1szczen, a c y a na)· · - · -d l d I - k k „ 
meme na tury panstwoweJ. Kra i . bo"'. iem. bardziej zniszczenie lo dolknę:ło nasz kraj. Obecnie w świecie nie ma miejsca na l!strój mmeJ. wi ocbzqe, ~ e ~ . a szeJ d onse wenC]l 
a. d~lop to chce 1 rozumie - lllU6l byc wy \Vystarcz:y wspomnieć, że zniszczenia w sa- liberalistyczna-kapitalistyczny. Już przed woj- po~azne za ur.~em.a zycia gosp.o arczego, co 
sił~iem wszyst~ich P~laków :z; ruin . 1 mych budowlach bez budowli państwowych ną nawet w państwach liberalno-demokratycz- moz~ przyczymc si~ ~o całk?wilego zahamo
zgll.szcz_ Jak .n~]6zybcleJ ~budowa.ny 1. i fabrycznych dochodzą do 6 miiiardów zło- nych porzucono ustrój ka-pitalistyczny, pi'ze- wama odb~dowy teJ _ pie~w.sz~J-
Jak na3s~ybc1eJ w układ.z.e swego zy.c1a tych przedwojennych, nie licz:l!c zniszczeń w chocłz?no do l'lanowej gospodarki. w której Czy ~ozemy pow1;dz1ec, z~ mamy u na:oi 
wewnętnnego unormahz·owany. P!zemy~le, ~andLu. urZl!~Zenill,th użyte~zn~ś- ,czy_n~ik .państw?wy odgrywa dominującą rolę shari;io.mzowany chocby. w ogoln~ch zarysach 

c1 pubhczneJ, drogach, miastach, w rolnictwie, w JeJ k1erowamu. , zasaamczy , . p:o.gram mwestycyJ pod')stawo-
J est i druga i to bardzo istotna strona w dziedzinie oświaty i kultury itp. Podsumo- J . . wych, a pozmeJ program odbudowy. Ze 

i.agadn.en :a świadczeń rzeczowych. Chłop tk" - · p l k asnym Jest, ze nowa demokratyczna Pol- wszystkich wypowiedzeń czynników oficJ· al-
l , wane wszys 1e zmszezema w o sce wy azu- k I l · · • · · · 

po ,;.i. nigdy nie myślał tylko o 15')bie. W · - p I k - · · ł 5 a c 1ce Pa.nowo orgamzowac swoJe zyc1e nych kierujacych życiem gospodarczym nie 
dążeniu do rozwiązywania zagadnień po- Jll.' ze to ,5 .a zn~sz~zona Jedst prawie,Ti" pok_ oh· gospodarcze w oparciu o uspołecznioną włas- wygl~da na -to że taki pro•ra1Ti. J"est 'nawet 

1.t h ł h ł . . . wie war osc1 ma)ab.u naro owego. w ta 1c ·· d · t I -i d '- • - <> • 
t .v cznyc wvsuwa . zawsze al!! o sC1sł.eJ k h · · · , t t nosc, i zie - zw. wo ne s1 Y gospo arcze można śmiało powiedzieć że go właściwie 

· . · . . . warun ac orgamjlowame pans wa :: przys o- · t b' · · ' 
wsoołpracv, wspołpracy rzetelnej l brat- - - -· do - od' d . wprz~gmę e si; w or 1te zorgarnzowaneJ ma- nie ma 

. '. • . . ·. . . sowamem orgamzaq1 iego ou owy. me h' ' · - oł. · p · f · · 
rueJ. z robotmkam1 i mtehgencją praooja · t ł t bi -- dl d - dl c my panstwoweJ i sp eczneJ. rzy teJ or- N' 'd , , 
cą. I dziś chłop ma pełną świad~ność -O~ I Jel a wym pro, emem am a rz4 u, am a mie organizacji nie trudno jest skonstruować ie w1 ac nawet wyraznych form orgam· 
bowiązk::i zapewnieni.a im chleba. Chło.p ca e~o społeczenstwa. plan gospodarczy, chociażby minimalny, przy- zacyjnych, w których taki p)an mógłby być 
nie pozwoli na to, aby robot'Ilik i int~li· Nic t~ż dzi~nego, że stan gospodarczy w st.osow'.1-nY do istniejących warunków, w ja- opracowany. Do .tego cz_asu n~e została powo
gent pracujący w miescie, świa<lc-z:ący na ~olsce Jest chwiej~y. Należy si~ z tym liczyć kich sic; znajduje Państwo. !~na Centralna mstytiUCJa og~lnego ylanowa
rzecz odbudowy państwa ciężką j)racą Jesz.cze !.'rzez ~h:zsz_y przec14.g cza.su ---:- tym Tak już jest zawsze, że zniszczony warsztat ma. go_spodarczego. Tym n~lezy sobie ~łuma• 
swych rąk czy umysłów, nierzad~<J bytu- dłu~szy im dłu~eJ me nast4p1 PO'l.v1~zame na- pracy musi być i;iajpierw odbudowany. aby czyc, ze odbud?wa. budowmctwa _ nadi1emne· 
jący w najokropniejszych wa.runkach, - szeJ gospc?ark1 z gospodarką. m1c;dzynarodo~ mógł znowu być warsztatem produkcyjnym. go spro'"'.adza się meomal wyłączme do odbu
nie miał :zapewnionego minimałnego przy wą. Mow1ąc, _o gospodarce m.1~zy~arodowe1 Tak samo j~t i z gospodarkę państwową. A dowy miasta Warszawy. 
działu artyku~ów ~poż:ywczych. _ mamy na mysh prz.ede_ w_szystk1m .m1~dzyna;o· zaten:i, ż~by gospo~a.rka na,rodowa mogła nor- Jeżeli więc chcemy wydźwignąć się z tych 

Braternt.wo 1 SOJU51: chłop.sko-robotanczy ?owy program polityki mweMycyJneJ, ktora ma.lme s1~ rozw11ac i służyc dla dobra obywa- straszliwych zniszczeń sami _ prz;r pomocy 
były, są I bę<lą naczelnymi ha•~łami ;na Jc;st podstawowym elen:ientem przy opracowa- '.elr, musi. rozpaczą~ od podstawowych prac naszych przyjaciół Rosji, Ameryki i Angl~i. 
i;ztandarach. Ruchu Lu<lowego w JCQ'O oha•r mu pro~ramu a.lbudo\Ą;y w całym tego słowa I mwestycy1nych, dązących do naprawy tego musimy już teraz w okresie przcJ'ściowym 

· · · 1 1n · · znaczenm t ł · n~J 1 ?.1eprzerwane3 . wa .~e. o wo . ')SC, o - co zos a o zn1szczol'le. t. zn. gospodarki bezpośrednio powojennej, 
rownosc: o ..spraw1edl!w~sc i O)'ełmę praw - przystąpić do przepracowania planu odbudo-
do . wspolgos.p'.><larowarua Panstwem. WINCENTY WITOS wy przynajmniej na okres 3-ch letni z tym, 

że plan taki winien być opracowany tak, by 
plan długofalowy wykonywany w normalnych 
'"'.ar1:1nkac~ gosp;tdarczych mógł być dalszym 
c1ąg1em pierwszego. 

N:e spQ.sób przy tym je<lITTak, równ.ie szcze
rze i pr'.)s-to, postaw-!ć inne zagadnienie. 
Szesć lat cierpień i udręki, ciągłego nie
dostatku o ile nie nędzy całego Bpołeczeń· 
st wa poiskieqo, ·wytworzyło atmol5.ferę t~- Chcę, zwrocie 1eszcze uwagę wszyst· swojej siły zupełnie, zniwelować i mżyć Biorąc pod. uwagę, że w okresie prz~jśc!o· 
sknot'y za przejściem d'J u.no~malizo:--·am.e- kich chłopów bez względu n.a ich przy- jej tylko na walkę pomiędzy sobą. Pa· wym występuJe cały szereg tru?nych ZJawtsk 
go. wo.:nego : swob.o<lnego z~C1a .c?dz1enne- należność partyjni\ i uważam za swó · · t , t . t . I' k gospodarczych - znaczne luki w kadrach 
go ktoreby uwolmło robotmka i mtehge;n- 'ohowiązek powiedzieć prawdę b g .: ~lę a_c I~ mlszą 0 

fkm, .z~ po .ity a, to p~acownikó_w_ wykwalifikowanych, wielkie bra
ta p1acu3ąceg~ od. !lo~ie~znścl wyjediny· dek, chcę też wskazać drori kt. ez 0 1:0 n~e. sie a . ~· ecz wa a ~ ze me ten w k1 narzędzi 1 maszyn, trudności t,-ansportowe, 
wan.a kc::.rtek l przydz1ałow, a chłopa od d · . . . 6ę' . or14 ~mm n:e1 zwycięza, ~t~ ma rac1ę, _le~z tei:, co ~gó!na, dew~stacja kraju, równomiernie rozło
obowiązku składania kontyngentów. Zda-- z amem~ powmmsmy. '. chodzić, . leżeli się do~rze .do meJ przygotuje 1 posiada zeme srodkow potrzebnych do odbudowy w 
1cmy sob·e je<lnk wszyscy jasno 6prawę, chcemy. 1 zło nap~awic 1 przyszłosc lep- odpowiednio zoraa.nizowa~ą siłę. pos~czególny~h dziedzinach jest tym bardziej 
że dziś t.o jeszcze niemożliwe. Wierzymy szą sob.ie zgotowac. 4) MuszĄ prze~tać być trzciną, poru- komec~ne. _Nie. 1!1ożna mówić ani pisać o od-
jedna.k ze odp'.Jwiedzi.alne czynniki pań- A w1ę_c: szaną każdym wiatrem, przestać burzyć budowie_ ~1e!k1eJ Warsza":'y w przeciągu np. 
st:.-v'Jwe uczynią wszystko, aby jak naj- 1) Polityka nasza nie może OmIJ ac dziś to, co zbqdowali wczoraj'• a stać się I O lat, Jezeli prz~dtem 111: został opracowany 
~zybciej bez narażenia na szwank reali- wzorów i systemów rządzenia, wypró- aranitem nienarmizonych poglądówi p;ogram produkq1 matenałów budcwlanych 
z ac i· ogólno_ - państw<Jwego prog.tamu ?d· bowa~ych w państwach 'dobrze rządzo- przestać być polem do eksperymentów i me '.tylko. na odbud~nvę .Wars~a~·y'. a_le ~ałego 
budowy panstwa, procesy. te,_ w W_Ymku nych 1 demokratycznych, inaczej może doświadczeń dla aferzystów politycz· KraJu. ~1e. ~dbu~u1e się wsi, Jezeh me do
tylko WOJDY zro<lz')ne. zhkw1J;dowac. nas tylko ośmieszyć i szkodę niepoweto- nych, a często i zwykłych łotrz ków. starczy się JeJ ta~1ch i:iatćriałów budowlanych 

waną przynieść. S) N. . „ . hl . Y _ d z powodu braku srodkow transportowych. 
Przy tej 'rowniei 6prav>'ie nie wolno nam ie powmmsc1e, c op1, za za ną . 

aom!nac jednego bardzo ważnego za-gad- Musi ona_ stać na gruncie interesu pań- cenę pozwolić sobie na rozbicie wsi na A więc, odbudowa miast, odbudowa wsi, 
n ,!"n;u ,„ to zaga.dn;en .a dostarczenia wtS' s~wowego · i spraw.ied.liwości, przy spe- partie i odcienie polityczne, na boga- d_róg,, przemysłu, s~ł .;-vykw~lifikowanych, mu
na '.f'l.nrq·, jPj odpowiedn,ika vJ pc15tac1 wy cialnym uwzględn1enm postulatów ludo- tych uboższych, bo to zniszczyć musi si byc z sobą tak SCisle ~"".1ązan~. jak ,trybiki 
rabów p•zern; ;;!owych. Z prem iami wpro- wych. , · / na zawsze siłę chłopską i wprowadzić b d?br~m z:~a~k~, gd_yz. maczeJ od~udowa 
w J(lzonym j)fzez okupa·l).la w po.staci wód. .31 , Niezbędnym warunkiem powoclze- I anarchię, która stanie się dla wszyst- ędzie się. spoz~iac: 1 zyc1e gospodarcze Pań-
k i 1 pap·ero>ów jwt skoócrone i l'l1U6i być ma jest stworzenie jednego poliŁyczne2oi' kici! f'iekłem. ~twa zami~st. ozywiac, pogrążać się w chaósi1t 
sknnczone. Premie nat'JmiaGt c.7,y odpo· oho I d ri • ·1· hł · · h I bezradnosc1. zu u owe&o, J es I ~ op1 rue c cą (\\'.yhór pism i mów), 
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Bitwa Dywizji Kości z owskiej pod Le · 
, Chłop •. chłop kość -;- t~. nie tylko okre'le- idę dl świ ta pr cy: chłopów; robotników il Schłoptć. Pol· ·ę to rnaczY u unąć owe na· nino, ktf>rej druga roczn ca właśn~e mija. 

lllc zawodu, przyna!ezn.ose1 do pewnej • war- pracownikó umysłowych.' trząsanie się jednych nad drugimi, z tytułu po· bitw& Polaków z iemcam1 na ziemi ro-
·~ ~łec~.l· okr lenie .. oznacza co· zna·. Drug • t ką r formą o głębokich • kutkach chodzenia, mająt ·u. pełnionej funkcj' pań- yj k j, ńasu \a poważae reflekBj · 
cz:ni~ 1slotme1szego, b. rd.z1e1 głębszego. i. za· 5połecz~J<ch jest zerwani.e konkordatu. I znów 1 atwowej, ~onądowej czy połecznej. NaTÓ<i IU\ISZ b} ł ft w części jeszcze je.s~) 
adn1tl q. Jest ono bowiem wyrazem swiato· podkreslamy ten fakt me ze względu na jego S hl ·• p I k d ., , roz.darly ro, :<Izy dwie onentacje pDli· 
poglądu wyrosłego z tęsknot i dążności, z wo- znaczenie polityczne:, zniesienie państwa w • _c opdl os ę t~. hprnwał i1c ~?v.:ny st rt tyc:zme. 
li i wiary, z wysiłku i pracy najliczebniejszeJ' państwie ale na społeczne Pn ... s'p1'esza on zyc1ohw'!, ~ ws~ys.t _idcł ' ku, pl o eczmc I upow- t',- . . ł · p I k , . . '. . · • s4ec me e ę 1 zro a u tury. r•akly wykazd y blędn-o · ć, więcej na· 
war t"".y si:o eczneJ w o sce, to~a moze ~- uwolnmme się wsi od przygnio~u „dworów i ., . . . . , wet - bo tragiczną błę<lno ć orientacji 
szczycić się siu.wym tw erdzemem, i:e me plebanii", od wpływów wstecznictwa, spr wi, k Tchłp~icdPols.kę:tk się'1!ąc do ~ie~ias~k?' anty-rosyj.skJej. Feli ton nie j~t miejscem 
tyl~o „ż~i i broni" nar?<J. ale i stanowi jego że ambona prze tanie być mównicą reakcji. a u tury u ow J, .1a. 0 ~a3czyst5z~1. & ar mcy na rozw.ażania 'historiozoficzne i poht'ycz-
1111.116totmeJ~zy trzon pohtycrny, gospod rczy~ Kościół jej schroni&kiem, a stanie się tym do kultury narodowe) I ogolnoludzkteJ. ne, ale móżna chyba w nim stwierdzić, że 
społeczny 1 kulturalny. cze"O został powołany i czemu winien !uiyć: Rzucamy te hasła smiało. Nie znaczy to IBtnieJe przepaść między tradycyjnym ep:>-

Na gruzach faszyitowskich dyktatur, w świe. krzevieniu idei sprawiedliwości i miłości bliź.- wcale o negowaniu innych wartości. Możemy sobem myślenia na rację stanu Polski, na 
tle olbrzymich przeobrażeń jllkle po wojnie o- mego. przypomnieć tutaj owe słowa chłopi, o których układ ił świato""ryoch. na pojęc e suweren· 
becneJ przeżywa cała ludzk~ić - m my bu- Aczkolwi k te d ..ie reformy posiadają do- wspomina Witkiewicz: „co czynić, aby być ności, b zpieczeń.6twa itd. a rzeazywisto· , · · · · · . ł k' T hl I k' ścią, która od poło-wy wieku zmienia się 
~o~ac R?we życt~, D?wy, leps~y. od mm1onego 1110 łe znaczenie, któ~yc~ s~ut~1 społec.zne wply· cz e ,~;m cyw1 tzowanym, a c opem po s Im z szybkością n ewiaryg~ą. Przeciętny 
sw1at. Nie tylko musimy z ga1ac blizny zada- ną na demokraly:z.aCJę zyc1a 1 obycza1u w Pol- lostac • . . . . . umysł p'.>1ski tkwi w pojęciach urobionych 
ne woj?ą, a przede wszystkim barbar'Lyńską sce, wiele pozostaje jeszcze do działania, aby I . Wyko1~u1ąc to za?ante chłop garnie się do w komnatach królów !P:>1Bk1cb, gdy zysl· 
~kupacJą, al_e musimy ez;iwać. nad tym, .aby t~ lwresz~ie .Pol kę u~o.lnić od pań ·kości co „wl~· wiedz~, 1ak żadna. mna ~\ars lwa •. pra~n.ie ~?- ko było inaczej niż dziś. 
ideały, o ktore toczyła się wo1na. za ktore mi· cze s:ę Jak swąd 1 zatruwa społeczne życie rzyst~c ze z~~byci:Y \~spo._~zesne) ~yw1hznc1~:. w· my, ':le mamy prawo skarżyć 6ię O· 
liony ludz.i poniosło s]llierć, kalectwo, zniszcze· Polski. . . . . . . 11.au~i,. techmk1, ?zie! ~ztu~1 , pragn_1e_ podno 1c b1ecnie na cały szereg n edogodności, że 
nie zdrowia i mienia, zostały realizowane w ca- Odwilzme po1rzmy prawdzie. Mimo obecne· s1.eb1e 1. s~ą rodzmę na wyzw.y slop1en bytowa- możemy patrzeć z niepok':l em w przysz• 
łej pełni, na każdym odcinku naszego życia. go demokral>:.cznego u troju, mimo stopniowe· 1ma mat.enalnego, umysłowee;o - lecz w tych 

1 

ł<)ŚĆ, ale to nie zmienia faktu po<lBtawowe· 
'Ideały te są przecież wy~azem naszej postawy go a systematycznego realizowania haseł de-lwszystkich dążnościach pragnie pozostać sobą go: niedogo.dnoś_ci i niepokój•nie mogą być 
i dążeń, programu i celu. Chcemy, aby' w nie- mokracji społecznej, politycznej i gospodarczej - pozostać chłopem poi kim, bowiem chłop- wytycznymi pohtykn polskiej .. 
zawisłej, silnej Ojczyźnie naszej zapanowało - życie\~ Polsce, jej styl dalekg jest jeszc~e ~kość - j~k :o _już wyżej zaz~a1.:zy!i;~Y. - Na'p"eiwi;zym obowiąrzi iem Polaka e.poj
piękno i dobro, prawda j sprawiedliwość w tym od obycz, JU demokratycznego. Jeszcze kwtt· Jest. to P~~w1en sw1atopogląd, pe en styl 1 oby-\ rzeć rzeczywts~ości rw oczy. Zrozumieć, a 

,stopniu j w takiej powszechno' ci, aby 'wszyscy nie pro keja i przywilej, a co je.t o wicie gor- czaJ życiowy. Wyra ta on z godności dla, pra- potem sadzić i dziaJ.ać 
jej wierni obywatele rnogh żyć wolni od stra· sze łapo~n1ctwo. Jencz~ c.eni ~ię człowieka cy, 2f.$łużeb?ego dla niej sto~unku, z po za-1 Niedogofuioso Jn'.>gą "Zilik.nąć (i my i Ro· 
chu i nędzy, nieskręp~vam w swym sumieniu ~ tytuł_u Jego. poch~dzen!~ I posiadanego ma- now~ma. ludzi pr~cy, z bez~osredmego' odno-. 6janie będi.i my zresztą dążyć do coraz 
i przekonaniach. Toteż pomimo klęski faszyz- Jątku. Ze tak Jest wiele się na to ·kładało przy· szema się do kazdego człowieka, z demokra-j lepszego i cora'l ezczeT6 zeg.o układu sto
rnu, pomimo zadanych cio Ó\ kapitalizmowi, czy 1. Ciąiy na nami tradycja dziesiątków lat, tycznego ob:owania z innymi i ·z demokraty- Bumków). ,a to co je6t fundamentem rze• 
obozom ws tęcznym i reakcyjnym-, jesli prag· w której nie charakter człowieka, nie jego q:uego brama. współodpowiedzialności za losy j czywist.ośc1 potęga Ro„ ji. zostanie i ~atxle 
niemy by owoc zwycięstwa_, jakie• świat ,Pracy osobiste wartości i służba dla dobra powszech- g:ornady, powiatu, państwa. Wyrasta 011 nie z ~ział.an " przeci'\' Ii..ej powięk.6zy jedynie 
odniósł nad światem wyzysku j krzywdy, stał nego była miarą. ale n.ajątek i rodowe tytuły. gornych doktry~, z dufności }łl nieomylność ro htamę klęsk. 
się dobrem zażywanym w poko:iu· _ musimy Obciążtmi jesteśmy urzędmkami', wychowa· z~mu, l~cz .z konkretn~i pracy i trudów wobec . R()\')ja ~est mocarstwem, naleiy rwiflC d·~ 
być „zn wsze gotowymi", aby skoczyć do gar· nym~ ~ „pańskiej" • sz.kol~ sanacyjnej, . w częst~ ir~C}onalny~ ~1ł !'rzrrody . . Wnuta on pańąw, óre m_ogą co ipra.wda w.ojinę prze· 
dła wszelkiej tyranii, bez wzglcdu skąd ona kulc!e bturokra~!~u I mm?1~ „dla · zel~1ch ~ pocwcia wartoki z1e!111 OJczysteJ, ~ 1)0 tawy g at, ale 4'!le 7..n!Bzczy si~ ich. J?lat o ka•l-

chodzt j jak;.ill przemr-wia j zykiem''. pa~?~ „ adcow 1 ,':naczelu!kow . Tr~no Jest j1. ~ęs.kn?ty ~a.• chłop .kic~ r~n~!~owama wolno· kalk't~lo a'11 na 01nę J t:..krotkowzrocz· 

W
. I . d k ł . . • P I dz1smJ tym wszystK1m ludziom uwolmć się od se~ I rowno c1, spraw1edlrwosc1 1 praworządno· ne, niell t'.>ryczne. 
1e e przenuan o ona o się w zyc1 o· b · · · k • ł · · c1z· śc1 

ski. które pó&iadają we daleko idące skutki o. Ctlk~zel l)Ja,c~~ ~ore dpracowa y. m1.monef 11e- z' d . b' ' ... r~~otą. P.olityki ~t widzieć przyszłość t 

ł . . . d . bi' s1ą 1 at. 1ązą 1 na naszym zyc1em ata ne a1emy so 1e sprawę by obycza1• j stvl w L.5C •,..u nte], ll·Ie dając spr-O>Wa<lz1ć się z diro-
spo eczne, zm1ema1ące zasa mczo o 1cze k k. · z · · . p I l · • • ' • · i t d ś · · t · l · · · 
P 1 k

. , k I h k' · . s ·ut 1 wo1ny. narostami tymi musimy wal· o sce uwo me z panskosc1 by Polskę schłopi'c• g ru no ·c1am1 erazn eisz<Jsct. 
os 1 z pans o-sz ac ee ·1cJ, czy sanacyino· , · M · · , · J · ' elitarnej ~a Polskę o demokratycznym stylu i zyc. u.1my po~Jąc zdecydowaną walkę o WJe e potm:ba b!dzie czasu, bowiem dokonać Żołnierz polski rr:nący pod Lenino był 

obyczaju życiowym. Bezspornie przeprowa- nowy sty~ t obycz.a1 w Polsce. tego mu:zą ludzie. _Stąd na czolo wy~uwa się i;łabym jeszcze zal żkiem wielkiego , his!o
dz.enie r form l 'bl" . Schłop1ć Polskę to znaczy zaprowadzić w troska o wychowame now go człowieka Czło rycznego ekGperymentu naprawienia st<>-. '; . r .r~ neJ, a dWk Ila} .IUZYJl! dcza Je' niej ob)czaj szczerze demokratyczny USUnaĆ wieka, który na własnym warsztacie pra~y b - SUnkÓW pol.skO·!DSyjekich. · 
rozc1ągm~c1e 1e1 1 uporzą owame, pona a ta- d , k • .„ ' • d · • ł b d · „ ' ę- z ' kie znaczenie Nie jest muzym i . osa Y „p ms osc1 • to znaczy Sl\Y<>rzyc nowe zie mog swo o n e roZWlJBĆ swe wartości i ołnierz len ginął nie olioczony taik po-

. wmni . · 
1 

. d t zam ared om'?. wartości, które mają być mi rą dla kaid go zdolności, by później wapnęgać je świadomie wsze chną czc'.ą k.raj'IL jak jego szczęśliw· 
. t h .r · r. ~ !0 nekJ 0 • r podny kgasf

1
° arczeJ obyw tela: j go· charakter, jego przyd,atność w służbę dla dobra i pożytku całego ~wiata szy brat spod Narwik.u, Tobruku i Monte 

1 ee mczneJ JeJ wy onama, re3 amy na· ł .b. h • · · „ · d T · · · C · K '"''""' · t t 
1 

. ki . k . . • w s uz 1e pow&Zcc 1 oset, uczc1wosc 1 rzet • pracy. emu celowi musimy służyć Musimy aomo. rzx ....... ę 1.ę trzeba naprawić i dla 
otb'-j z.ł c~ ~ n~CJS e7, be "!Y ona~1e hJeJ no'ć. ' na każd.Ym kroku w życiu i obyczaju. zwalczać tego, ze •ego bohaters 'e natarcie na ufor· 

os a I o s1 y /ea(JI, ~1os o ast1ony sz.~c et- . Sc~!l)pić Polskę to zn~czy zachować samym pozostałości minionej er) szlachetczyzny i po- tyf~lrowdaI\e p~zycje fiie bie-giem ~krokiem 
~zy~ny, lo ta nym olszmarem klo.dla się na j1 cemc w każdym godność człowieka, to zna- licy1no-biurokratycznego okre u reżimu ana- mahsl'?w. m. Je ~ godne wyczynow tam· 
z;yc1u po i tycznym, spo ecznym, kulturalnym czy ułziałać· to że wszyscy ludzi 5 sobie cy· ne 0 Gd t • P I . . ty c . 1 dlatego ze - być moze - dał l)n 
I pobdl1czym P~l .H, s~l' wi.u{~c, i~ ~aństwo ró vni. jeżeli sł~żą wspólnej sprawi: PO\~azech- wt~d;~ z. du~a oj ~;1~~~1:m~rm; ~k~b::;~ju s:~ pzjc~~~~s~k1 zawi ku kpszej, 6Zczęśllw· 

_n .„c ~o P zyw~ e)em a m tczneJ Jego „e· nemu dobru obywateli w niezawisłej i demo- całym tego ·Iowa znaczeniu _ ań lwem 0 , · · . . 
lity , ktora na kazd ·m kro~u storowała pogar- kratycznej Ojc~yźnie. _ t I . "'ł b k. . k I d Pk V\ ięc w drugą rocznicę, k1eruJemy ku rze e neJ 1 a ę o 1eJ u turte emo ratycz.neJ. I mm ewe my li i erca. 

o 
Pomż • dru rnjemy 1 apisany po 

11pad u . powstania w raz \\.kiego" w dniu 
3. X· ub. r. Niechaj ta „Pieśń o Vl'arszawu:;" 
h dz! yrazt"m w tragi nn rocznicę, jnk 
serce hłopskit\ o ldziełone tknmi kilome-
trów od Stolicy, odczuwało bohaterską '•alkę 
J"j m:eszk;uico\"i o wspóln sprawę -- o ~ic
zansł , Demo'k1ntH rą 1'ols\.;ę. 

[ 

ff insto 'śpi. Ci ::a. 
W l.sięż~·coU1rm blu ku 
Stmomie jsl.ie ściśmęte c/orw1, 
c::emieje weFcfou:a Tlis~a, 
fol1r,;dz1e. okn,:l}'. 
mi.~terne trrr::ynarlfri. 
::aułki. ~anl.·i, zalcręl'Y. 
malowanki w kolorach lśnia ... 
Ręką mistr::o1r~kc1 rż11ięty 
~atrza.~T.·al zamek u bramy ~ 

Są! . 

Ch,ylą się. kłoniq w· świetle, 
giną :.a wiatru pouie1rem. 
mar~· czy cienie? 

i ie uiem. 

lribil·i, fotanc spen er'), 
•rogatych czapek kant -
odzież minione; ery. 
Zabielał u śuietle domu iant. 
:i na 1tim widać cieni ręce. 

I 

ARSZ 
trwrde, ż>Jastc dłonie. 
u· górę uz11u• ione w męce. 
Faluje szar'}' tłum. 
a z dala uadbie,na hr„ k: 

Do broni! .. 

Ze stu ust iq yadl syl.„. 
Ctclw - to it/q Oni. 
Od Be/u;ederii cf'ą~11ą bram. 
Aleja i No1i iśu iat. 
ui;cc z1u11 c od lat. 
±ołmf'r k1. tzrnrd) J.· ok, 
do p 'er,;1 tufone palas:e. 
lei.ki pr 1•słąnia zch mrok. 
lś111ą c;;eka i aksemblanty, 

-IE 

fi, t 1TI .'itl~ i f p„ ZC/1111/ />rv1'z ! 
Na bruku 1 na murach. 
za krzepie amarant) 
czerno: e ,Hru{\. Kr u ... 

A na tarowcc wzbiera tłum, 
d1wieje się wic!ki tłum cieni. 
iak liicdlŚ od[, ę.lei iesicni. 
Brłl:oce ff i.~la w dole. 
Wisły 11adbil'ga s:::um, 
a w szumie rofoiP. ę.ło , 
to {!.lld'I - 011. 

i'JiP. p,ilZle miast.a dn :.a. 
l·tórz tvia„) u iep,o ::./!.on? 
Palt:: u okół ,1z<•1rc/i11' grvmaila. 
Slucl1ai 1 lf i<Ur sloua niesie„ 
On gada.„ 

Ilej majętn· i czel<u!zic, 
nab 'ar c u moźd 'er e. 
ob a i uć I a _ 01 e 1ue~e 
cza no !t ' 
Więc 1Jplikurn ichmośc.', 
1t"Y.peł1, t pilr•1r ro::!.a.1, 
~ .tr„ee honoru, u oluo.fot. 
Zad11u nir tuz obidcia 
nas:ep,o CZ'\' 1w. 

i'rnzajutrz: ln.mrPkda. 

Wtem łoskot i.ołnierskich liutńu. 
niem 'u J.a l.omcndu pada: 
"R.aus 1 (/aft! 
;yi„bo u p01;ah111 m b„ r11ku. 
;; raualu w~ •clwdz1 u kobalt, 
<:.< nue1r uriiciotm 111s a, 
staro.n 1e1sk1l', u\ wl 1c dom), 
d111CJtJ.,. cisza .• . „ ' 

Il 

I w zuykh sierpnio1n d:.ień, 
n c=c ( 11aj1t 'ek~:ep;,a-ruc'1u. 
na, .fl 1"111, 1w domalh Pra;z1. 
::atr:;tpotałr clwrq.p, r'e j fla~1. 
znant. Biało·c::eru·olle. 
I ::.atr:aslml1 Ka e·my, 
Otyły c„a.n minione. 
1f\bi<'{di chłopc:r Tr nr. zawr, 
ze w ~ystkirh ulic rninsta. 
słońce Ś1I ieciło r~ę~i śc 'e. 
Zll ycię~ H~ trz0 lm l b t<l•I, 

Dueti po -!ni« {!1ri~dnłY ~·iile. 
brak f,1 lo u od) . .;;yu rzo.fri. 
w;:no .ono {!.laicy ku gcir;;e, 
chcąc uitać al' ,nck1d1 aoścl 
W alil} be;; pr:.ern;'Y a}~uit1,' 

I 

prał z f;Óry karabin niemiecki, 
gięły sic domy iak :; uat1, ' 
pł01 ęl) Ale1c z Bar ż1u1eckz. 

J alcz1li (hlop )' l d ieci, 
laz I • 11a każdym mieiscu. 
5zcuc · i /irau;cy, poeci 
u·::nosili ba.r) !we!}. 
C::a.< 1dóld się, kruawił 
mijały dni de/((u/.y. 
TP"> darte z domó1c 
pędzono przed czołgiem kobietr. 

Tr' proc/z padła kolumna Z.rp,m.unta, 
1 koronkou'e uicz.t.:e Fary. 
lfiars:.auct w tialce amotna, 
łunami śu:rciły poiary, 
domy ualiły śię u: p;,ru:, 
lecz laki był obowią::ek, 
tal-i był 'uiętr mus: 
IP·ytmać, z1q-ciężyć lub zginąć. 

I samoloty poczęh pł„nąś 
lecieli po! C}' pzloc1• 

śmigi. pvl-rru-fil lód. 
dolecieć pr:::ccież musieli. 
nadlnd:.ki pokonać trud. 

Wielu spadało jak ptaki, 
strącone . lrzałą w wcie. 
= rozbit1 ck cirił pak maki, 
br-rz!!ała kreu, ~ 
na li p1 Reli.uderu 
i Eazienkou. kich drzew. 
I u·sz-ystkim ztku:ało się wtedy, 
.że pomoc nadejść musi. 
lee:: zamierało na ustac!i: 

Kiedrl 



/ 
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HAN/I.A WLA.DYSŁA W FOLTA 

L"ośw1adczahśmy już niejednokrotnie w postawą to, że w takich SEO eczeństwach 110 nam Bamorządz.ić się, że dość !{!two go• 
życiu pe>l5ktej <lemokrs.cji, a Ruchu Ludo· me będzie wylęgarni· faszystowsko·dykta <!zimy się :na kierowal).,ie, a co gorsz.a nie 

Po pięcioletniej okupacji irłód wspólnych wego w szczególności szkJ.dliwych skut- torskich, ale istnieć b~~zię praworządność, uaktywn.amy swycn slł i zdolności. A ze 
przeżyć artystycznych, potrzeba gromadzkie- ków spof.l'!czno - politycznych. ktqre wyni· pełna owoboda przekonań oraz systetna· w na chłopach tkwią siły niespÓ.:iyte -
go oclczuwania wzrosła niezmiernie. Zagad- kały z małego uświadomienia i UGporecz- tyczne zdąrzanie ku sprawiedliwości O· k> mamy przykład z wójta Wierzch-0sła-
nienie teatru !ltało się niezmiernie żywotne. nienia mas ludowych. I tak młoda demo· łecznej. wite - Wincentego Witosa czy chłopa 
Młodzież wiej5ka z calą pasją rzuciła się do kracja polska w latach 1918 d'.) 1926 ,dla· Wielk:opolr,k1 - vicepremiera Stanisława 
pracy w tej dziedzinie, dającej t1•le zadowo- tego nie mogła przeksztatcić Polski z pań- Stąd nie dziw: nM, że spofoczeństwa Mikołajczyka. Postade tych chłopów-de-
lenia wewnętrzne~o zarówno odtwórcom jak skiej na ludową, bo masy n·e dały jej demol_cratyczile dbają 0 wszechstr:mne U· mokratów czy im podobnych wyrooły nie 
i licznie z~romadzonym '"idzom, QC?,ekują- lOOQ/o pop-rc;a uraz nie vtn•ały z 'eij usu- świador terie obywatela i nie jest żadną z soli, ani roli ale :ze żmudnej, stałej pra· 
cym z ciekawo~cią na wsiową uroczystość. nąć bla.gierów 11 ukrytych najm:itów reak~ bajką, że demokrata Amerykanin, Anglik cy, ciągłej aktywno:5 i życiowej, którą 6ta 

cji. To medostate.czne uświadom enie i wy czy Skandynawczyk }est nie> tylko wy le umacniała kisiążka, pismo i gromad.a 
Je·t to dzied~ina. w któr i w'i ! tawiać robienie sp':> eCZJ.le wt;i spowVdowyw ło kształc?ny, ale wszech6tronnie ?czytany i epoleC'.Znej organizacji. Do wzoru tych 

po_rzęła z ledw1~ pier.' ze ~roki. ku E~10- n,iejednokrotnie, że m"'.sy ludowe niPjed- z~.rg~mzow~ny ~aJ~C do w 1 ?'(sp.ozy· wielkich chłopów-demokratów nie d'Ocią
clz1clnym zdoh}<~z.om 1 roz\1 l<lZanwm, idą· n.o robnie IPfZ wa!Ulły szailę !Ilil k<>ny'k bo· .CJI. kilka gazet, oocu1ąc 11.t.1le z ~1ązką, na ga.ją jesz.cze w swej więkiszości masy 
C)m ku stworz 11111 "łasne.go teatrn chłop:- gatych po iadaczy C't.Y reakcyjnego kleru leząc do swych zw1ązk:ow politycznych, chbpskie. S,POIY j 1>zcze dz'ś procent chło_ 
kiego: ~prawę tę nie\1iele po imęl • zarówno z krzywdą dla siebie i państwa. , zawodowych. czy kultura) .Yc.h posiada pów nieczytających i t::tron\ących od 6po· 
Związek Teatrów i Chórów łościańskich . . . . . trze:hvość ocenv danej sytuacji i poczucie łecznego dzlałania sam w sobie pMiad.a 
jak też później~zv Związek Teatrów Ludo• Uprzyto'7lln!ając to :>?ie dzisiaj dosc s'.llk'!arności społe<:znej. Wyrazem tego <luże niebezpi cz 11 t „0 dla nowej Po ki, 
wych. Wyrugownłv one ze v i o ławioneo-o łatw~ mozemy doszukac; 6ię przycąno· jest, że demokratyczne pd.ń.stwa. w .któ- <lemokr cji i j wości Ruchu L.udowego. 
,ż . d ' beczce" i imm temu podobne prted- W:0001 t go stan:.i ~ crz:y. ~€-żała ooa w rych nie ma an~ siadu terroru p06iadają Niebf'ZPiE°'t>Zeństwo to należy jaJt najrych· 
ta ienia obieg jąr v. ie poi ki , nie mniej med~st tecznym t..sw adomten u .1 . wyro: me dzi 'ą! 1 ale parę partii przy równo· lej us1 n c-. Dokonać tego można tylko 

:r:a--yp} ·ały w ie m łowarto'ciow)mi ,,sztucz- bi~niu ~łecznym masy chłopskie], to te~ czesnym mnóstw e towarzystw nauko· przez pe v , chną mob lizację ił i środ· 
licami", które żad1111 miarą zaspokoić nie mo· :iumo bardio demokratyc:ne1 kon.sty.tUCJI W_YC~, ku!turalnych ośwwtowych W, ty!1!- ~ów, które św aodomość i aktywność wsi 
i:ił) a!1i em~ku. art. tyczne,ro, ~ P.otrzehy pir- 1 demo~r.atycz.nych ha_seł zyc~e P-0~k~ od- osw~etl LU • b10r~.c . na.szą rzec.zyw1stosc ,spotęgują. Wzm'.>cnieniem świadomości i 
kna. iak tez Jlle obrazowały z ·cm rzecv•w1- rodzoneJ było w codziennosc1 sweJ mede- musnny stw1erdz1c, ze Je6cesmy Jeszcze za k:t · · , · d · · t z •· i . 

· ... · · · . , · m'.>kratycz.ne i nieludowe . f • . . lk d 1. h a ywnosc1 v.st zis aJ. p o yw1en e czy 
,5leJ ""'I I 1e1 zagadmen. co an.cami nte ty " o. po itycz:iyc wa· telnicfwa i umasowienie chęci do Wiedzy 

Tragiczne czy humoryetvcme komed:dki~ Niez<lecy~owanie mas ludowych było runkow czy gospodarki, at: w ~toounk': przez wzajemne obywatel.ko · sąsiedzkie 
pisane tlo!ć często g_\varą o jakiej nie śniło bezp?.~.redmą przyczyną .„kryzy61:1 demo- do n~zevo masoweqo u w· damra_nia.. ~ uśw'adamia.r_ie się spole~zne. 
się w radnej okolic) .Polski. o tendencjach k:aCJl I pr~erostu partyjmctwa l ~orze· vyl'o~.enl!a pO!łecwego. Wiele 6H~ J'll'Z . . • • 
ruoralizator:<kich. zniekształcały karvkatural- rua z Pol.ski przez brygady sanacyjno-ozo zm1emlo na lepGze. Szere~ ~eform społecz- . Łąr~me z. ~m zdązac nalezy, by p!ASmO 
nie sylwetkę chłopa, wvohrażoneg-o oczami nowe swego folwarku. Łączył się z tym i nych, .gospodarczy.eh, os~rabc_>}V,ych P~Y: i kB1ązk_a "! ród clha-łup znalazły :Vłaśdwe 
autorów pochod1!enia m~ejskit>go jako ezło- brak c:ywllnej odwagi, który 6prawiał, że śp1eisza pi;oces dop~ewama sw1adomosc1 OCt>nt~me Jako <i?brn kulturalne l spo~e~z 

'wicka 0 dzikich, niepohamowan~ :,. 1nstynk· k,ążdy funkcjonar'U6Z państwowy ozy spo- społ~cz.n~J flzero~1ch :war?tw .~rodu, ale ne to .1 tak, aby n~e J00:1a gazeta czy ka~
tach. temperowanych je-dynie .,dohroczyn- łeczny łatwo '.4apomina zasady, „że taba- ~usr.my i ~"J stw1erd~1ć, ze c1ą:.cy .na nas ka miała starczy~ ~~łeJ :wsi. a~e by kazd~ 
nym" wpływem księdza. .• ztu zki'' te po kierka jest dla nosa, a nie nos dla taba- Jeszcze duze :zacofame. c.J:ał~pa była kuzmcą w1-edzy społecznej 
dziś dzień pokutują j~zcze po chałupach. kierki". Wśród takich nut:t?ych stoiSunków oswiaty. 
odęrywa11e przez ze„poly młodzieżo e, tra- marzeniem, bajką stawała· się rzeczywi- Zacof~nie to jak.o produkt szlaohetczyz-
cące na nie daremnfo rza i J••uj9ce obie i stość obyczaju dem'->kratycznego takich ny, rozbiorów Polski, okupacji jest l naszą Przyczyny naszej ciemnoty muszą być 
widzom jakiekolwiek W}rohione prud tym społeczeń6tw j,ak Ameryki Póln„ Skandy- winą, bo nie wiele czynimy usiłowali, by dziś radykalme usunięte, a są nimi: brak 
oclcz1Jcie piękna. . • nawii czy innych. Bajką dla nas było tak· zmienić: samych siebie na rzetelnych de· szkoły, ho głupnn łatwo r~ą<iz•ć, drogość 

że powiedzenie Wiloona, że prawdziwa mokratów. Chwilowe zapały do społecz· książki - . bo t':> luk.sus bbgaych, nędza 
Z prtykro~cią twierdzić trzc~a. iż w c.a- demokracja jest wtecty, gdy każdy obywa· nyc~ czynów ~ą na ":si do~:ze znane. P~ materialna, która kaze myśleć o ziemnia

lvm przcdwo1ennrm dorobku clramatvcznym tel deinokralycznego państwa jelit zdolny c~wila~h. „-0.gni~ słomra~ego pr~ychodzi ku i kapuście, a n.e do1>konaleniu siebie i 
Poli.ki .. z wyjątkiem. sztuk Wvspiań. kiego., w każdej chwili zostać jeg'.> prezydentem. i:itechęc 1 mewi~.ra,. b~ J szc:i:~ d~l'i pam~- otoczen~a . . Ruch Ludowy tym przyczynom 
h ł d k ł ł 1. h Ją te prze ·ądy, ze oswr •'.a polityka, ksrąz- , , . . 

c op me ocze ·a „1ę g ęuszeg-o uc wycema W tym powiedzeniu kryje sie ta prawda, ka czy gazeta, to ,,pańskie wym"Vsl.y", któ- w. )'powiada zdccyd.owaną walkę. Wi.emy_, 
!'~.' P.j rzęczywisto.' ci. Cóż <lzi1.dć się pseu"do- ze demokraci· a mot~ róść tylko przy wiel- l p ,_ L d d k 
1 I re „uczciwemu" chłopu nie pasują. ze Otr>.Ka u owa l em-:i rraCJa stanie 11ę 
1teratom, tworzącym poucza1ące czy mmo- kim uświadomieniu i wyrobiemu społecz· nie ty1ko przez samą kartkę wyborczą, czy 

rJ tyczne ,.komedr.iki" na użytek wsi. kiedy nym m · ludowych, gwuantująqcfu swą Takie Tozumowanie powoduje, ze trud· 
dramaturdzv tej ,miarv co Roztworow~ki lub wrec ·manifestację, .a~ po pnez ~zech• 
0 dużym zacięciu Kęd7.iora, -każde zawikłanie ną świadotr_o ć, tSolidarność oraz działa 1 

e 
życiowe, każdy konflikt niędzv boliaterami zbior~we, k•óre .sprawy Polski, demokra· 

swych. sztuk, .odd!łiąc .eh, ~ycie wsi współ- nimi omó,vieniami, by st&ły się zrozumiałe tej dziedzinie1 bóry stać się m?ie odświeża- cji i wai wezm.ie bezposredn!o w swe ręce. 
cze~neJ. rozmązu1ą 1cdyme przy pomocy dla widzów. Od odtwórców wymagać Lędą ){Cym powiewem dla natodov.ego teatru w b <l . ś · 
s~ekiery. - .Wieś w dr~mac~e iest. jeszcze szooegół0wego opr cowania, wczucia się w Polski. Są to zarówno eksperymenty twór- epo~e ~rze u 0.wy s~arego wiat~. na 
eiągl~ dla pisarzy polskwh zwmi3 nieznaną. nie i przeżycia wewnętrmejl;o. Dobrze by czo~.:i zbiorow~j, sztuk lzw. ,.z :złowy", two· no":'y, w>edzieć musimy'. ze d~mokraCJl w 

r • • • • •• było, gdvby sztuki z poważnego repertuaru rzenie treści i wypełnianie jej na poczekaniu, polityce, grnspodarce <lac mlll5uny pomsta-
"· dohie obecne} na czoło 7.agad~ en zwią- świat~\\c;,.o tak j k to· żvczvł sobie Orkan, jak też odtwaizai1ie pie.' ni cz wierszy ob· wy. Podistawani~ tymi ro &·potęgowa.nie 

zam eh ze 7.tuką t~ntral11ą na. W!!! W) uwa · · · ł' od · ·i h 1_ d , . . b ·, ' · 'a,d • · kt · · ł · k · · • · d . '? T w w1cs uirza a w twoncnm na) ep zyc aK- rzę owosc1 i o ycza1ow przy pomocy tzw. swr omosc1 r a ywnosc1 spo eczneJ, ·to. 
?1ęt )}'ta~ie zad bicze k cod_gra~. d .ru 1h tortiw objazdowych. ,,inscenizacji" - do!itarczających "ie!c pola ra, stale i zawsze oprze się ·11kutecznie 
Jest twiem. 0 0 

•
0 r.sztu ·,? po-~~ a1ącyc. Pr'"'-·swa'ani sob· dorobi· te aln...ao z do popiw w dziedzinie reżys~rskiej każdemu wsz lkiej reakcji i od zamachów dyktati:>-

po rz~ om 1 przezy<;i~m W-1· a vu warzame . -°' J • e ie . ,u . ....., po zez «ólnemu zespołowi. rów ochroni d m kr · 
1ed}me ohrztdowosc1, kaz •wałohv teatr dziedzmy ogolno-narodowe1 rozwiązywałoby ,., . . e 0 aCję. • 
chlop,ki nie na rozwój, ale na zupełne za· część zagadnienia, w ,oczekiwaniu na więk- Tę stron'ę swej twór01;ości P°'~iększoną o Widomy wyraz tej podstawy prawdzi-
mi"'i'anic. szą ilość sztuk pisanych przez wybitnych nrtystrozne odtwarzanie obrzędów wiejskich wej demokracji: ·książka, pismo, oświata 

, .. , , . . . , pi ilar~y, ze sp cjalnym U\\'Z8"łęd11iei~i~I!1 wa· tak zupcłn~ ~ieznan).cli .miastu, mógłby te- 1 d~a niech ozywią osiedla chłopow i ro· 
· a me· docrzcc mu i teatr w1clk1ch twor runko\' .cen ludo vych no i oczvwrscie po- atr thłopsk1, Jak cl1C1ał Orkan, ,.z sukce:=icm bot.i i bo żyjemy w czasach, w których: 

~ów. narodu .. l\Ioili~\e. są. <Io o<legrania. v•y- 11~sza_iąc}cl1. g~ęboko i wnikliwie .z?J•:adnie- na stołecznych: scenach P?ka~r~a~'' tworz1,1c iżyc' n my tw-orz~ć nowe, wolne otl p;rze
H!k1 ~lr~m~tow 'hck1ew cz~: J'łov.~k1ego, ma 1 pr~t.eycia ;v~1.-twy chł?p"'ktei. .Poz~~ „teatr chłopski odrodzenc~y 1 wno ząc mocy, o· boju i nędzy. A, teg~ nie d-Oko• 
U~ p1a11 kiego czy z kon~cdu Fredry. F~a.g- ~tal.Y wysiłek zwrocie by n.alezało na rozwi· pr7;ez to wk!a.d .sweir,o wysiłku do dorohkulna nieuk i analfabEta, ale światły i mą· 
menty te poprzedzone byc muszą odpow1ed- 1anie własnego, ełi.łop~k1e1Io dorobku w ogolnoludr:k1e1 1 ogolnon roao kultury. dry <lemokr.ata c;bfopGko • robotnic:r.y. 

r %f1Ólf padały setki. 
bano 1ię pytać - ile? 
Z mroków pamięci wypel:ło: 
War,;;;rum czy Termopile? 

Z ulrc wpadano w kanały, 
w ciemności pod miasto, 
pędziły iółnierskie oddzinły.„ 
Wylot. Str::aly karabinu. 
Naprzód! A jęk dobiegał 
O Synu! 
Czyi tylko śmierć cię czeka? 
S lrulone u: kącie piimicy 
dzieci.o prosiło 111lcka. 
Brak b-yło u·odr, żrwności. 
i .zamierała TPrvszawa. 
.śu-iat całr bił mocno w dłonie 
i h:yczał r,łośno: Sława! 
I miasto dogorrtrnło. • 
Dzielnica za dzielnicq 
przechodziła do rąk, 
ulica :a ulicą krwawiła. 
Nadbiegła z łąk, , 
;e ztsi, od płuf!,a, 
womada cldopów.„ 

Nad miastem dpnu sma(!a, 
plomicniR żar i zorze, 
pierścieniem otoczone, 
konało źoliborze. 
W proch.-/!ruz sypały się dom11 
Podu:ala i Bugaia .. 
'Va Mokotozde p;inęła
J-y1tizia chłopska, 
imienia Macieia Rataia. 

, Sześćdzie.siąt trzy dni uolno.ści . . 
sześćdziesiąt trz'Y dni narlzie'i. 
i nikt ;uż głozt")' nie 11 1znosił 
br zdtać alianckich gości. 

Nad miastem stanęła za{!.lcula, 
dym, głód, zara:::a, cmentarze 
i wynędzniałe µostrzcie. · 
śmiertelnie zrzu{one twarze. 
I na ruinach · sródmidcia 
biała załopotała Jlap;a. 

I 1.t'ledr, ' 
broń 1Jkładano na bruk. 

•Wokoło 
żołdacl.ioh butów sluk 

i Raus! llalt! 
S::.arzał na r icbie baru;ny kohalr. 
a wszędzie. na zi<..mi, 
wzrastały l.opce ka•rzbinów. 

Popioły spOJdały płatami, 
na ciała niepogrze~wnyoh s nów, 
zasłona clrmózo lelek.o rzadla. 
Wieczór. 

Wars~a.va p11dla.„. 

Il/ 

W1nwrło miasto. Pustka, · 
ostatnie laople dżudżu 
zmrwajq krew. 
Po r')'nnacli brzęczą zwalo1il eh, 
po okiennicac!1 w dartych, 
październikowy śpiew. 

Jlisterne 1n rz1 na~ki. 
:aułki. r.a'"!ki, krużf!.anki 
zczerniałe, zwało w gruz. 
Łab'idzie i okręty, 
w proch rozbite. 

Na l(Wroch 1yte 
czerwiwią, złotem desenie 
barwny rozmyu;a desze:t„. 

Wiatr szarpnął zwały chmur, 
postrzępił, rozdarł 
obłoków swr-yc!i sznur 
i światłem udał plac. 
R;rnek <1ey rumowisko? ' 
W l~ącie, oo zwałaeh, nisko 
co to?· lłfory, 
lak kiedyś. Patrz.-

Długie do ziemi ct;arnary, 
Fu1ci.erzy, nekerty, Baryczkl ..• 
Ojcowie 1niasta! Raice! · 
Tuż u wylotów uliczki. 
na wietrze iruuajq rękawy 
i cic!t.y dobiega' ięk -

Nie mal 
I ui. nie ma 1P arszaw-y. 

Stłuc~onej ~zybr ·br ~ęk 
łlJ ruinach pobliski.ei nawy 
Jasne promienie ksi życa, 
w kaluiach wody I śnią, 
tęczowe barwiąc desenie. 
a wkoło idq, rosną - cienie. 

Gdzie oświetlone; ściawy bok, 
na "lUrte 1.vidnr wąs 
i czapki ropi. 
U górv daku pąs. · \ 
, padem kanciaste wylop;i ..:._ 
to On. 

A przed nim wielki, szarv cien, 
rucliMwy, zmarzany w jeden tOlł 

na całą stro11 . placu pada 
i ciqgle rofaie, idzie u;pr:ód 
poległych defilada„. 

Stlumumr, równ) krok, 
na ściana li widny rrsunek, 
ich kształty rzeźbi mrok 
i nagle. Stop. 

Plama za plamą ~oni, 
seept cichy dobieę,a . .u Duri.a}a. 

· blask cienie w l.ątacli topi, 
Kto oni, · 
Stanęli. Clzłopi! 

Dywizja imienia Rataja. 
I tam gdzie gr~ymsu stróp, 
padł ślad ściśniętych dłoni, 
patrz -
Seewc i chłop, 
braterstwo broni. 

Znów inm 'ilalej szli, · 
dz{esiątki, etki, tysiące. 
Ciemność ię wlroło skrada, 
na murach plamy driąoe. 
czy gruz się sypie. 
CZ')' ktoś gada 
Słuchaj.„ 

przez śmierć, ofiarę serc 
ura, ta m.i<nta dusza. 
Zdeptana i palona, 
skrwawiona i Il.ład.zona 
znów w~tanie - Ona! 
Warszawa! 
Jej kronie wieńczv s 
W Niej źyu;ie duch!,.. 

• 
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Lodzi 

\V o re,1e Cli koledzy na51 stanęli w I pracy· i jej konieczność i przyjdą nam z świa-1 położne, którzy W)gz[i ze srodowiska wiciskie-
&ze.egi.ch Batali n'w Chłop kich do walki tlą radą i braterską pomocą \lic 1„ątpimy rów- go, lub są bliscy ide; ruchu ludo11e~o. bądź. tez 
czynn~J z najeL<lźc _. Ci tzw. „chłopcy z lasu", I nież; że zrozun leJą nas i zaofia~u)i! sw~J~ I rozumu:1ą doniosłość zdro via wsi polskiej dla 
o których ':raj cały mówif •z.eptanym podzi- wspołprac$ c1 wszyscy lekarze, p1elęg111ark1 1 całego narodu. 

wem, nie b;,;1i sami. Za\~sze towarzys~yła im 
• erdeczna trosh ich malekl .lon i s:óstr, ich ko- Jr. JVILBIK 
leżanek z Ruchu Luc1owego. l'ia~1.a siostrzana 
lroska me ogr nicz<1ła s do dbafości o ich 
ekwipunek, o ciepłe skarpety, swetry, ręl;awice, 
do udzielania „melin", ady bi+ w niebezpie-
czeńs.wie, do krzepiących siów oturhy. Cenne 

f 

• 

Selmtariat Zarząd Woje vódzkiego P.S.L. 
w Łodzi mieści się przy ul. Pira uowicu IO 
l! pietro front. 

Sekretariat jest czynny od godz 8-3 pp. 

nam było ich zycie, po,tanowiłyśmy je chro- Kaida myśl czy idea wyrastaj, ca 7. po- kich gnębicieli. Pnez swą doskonale zor- n1a, zbrodni i nieczułości na cierplenle hól 
nić. - Stąd pow~tał v rnmac\ Ludowego trzeb danego o!ffesu crn~u. znajdując co gnnizowaną sieć propogandową, przez usta 1 smicrć. Rolą kobiety stanic się zdarcie 

Z.wiąz' u r obiet \, yd:i:i- Sani ar'ly p. n. „Zi~- 1·a.l więcej wyznawców • staje zię prądem wikarych i proboszczów uderzał w tę sła- tej skorupy z serc lu<lzkich, przywrócenie 

lony Kr~ż". _ By, ja' 0 ;ostry Zielonego żywych pragnicn. nurtującym społeczcń- bą stronę Ruchu LudoweP,o w momencie normaim'(lo, Judzkiego odczucia. Budując 
Krzyża, móc speł uć podji,;ty obowi~zek, szko- siwe. 

1 decydujących rozstrzygnięć. Nicbezpiecze:1- własną, mocną post;iwę ŻJ ci ową, budować 
liłyśmy ~ię w ratc;;mctw1e, udziełariu pierw- Jeśli pragnicma te odczuwane instynk-1 stwo to nie ~omniejszyło się zupełnie: W będzie nowe stos nki w państwie, szacu

szej pomocy, bandażow,aniu. \V ten sposólJ zo- townic staną się programem świadomym, I obecnych chw1lc1ch przełomowych st:onni~ · nek tlla człowiek& i jeqo pracy . . 

stało przeszkolonvch około 8 tys1~cy koleża-l z wyznawców swych stwor7ą ;mn!ę goto- twa endccko-klerykalne wykorzystają na1- Dlateoo też celem naszym, słoje si~ w jak 
nek. Do nas nale:lało prz c.lo\\ "lli" o,1at1 un-,1 wa do naiwiększych poświęceń dla dobra nicjszą okolic7ność, by uchwycić hądy w nil,1szybszym czasie mocne scementowanie 

k?w _osobi~tych, to ·eb sanitarn) ... h i apteczek. . ~awy ogólnej. Obecni.e, wytaźne dążenia swe ręce . mas kobiecych na 'Wsi, jak najmocniejsze 

Siostry Zielonego Krzym \ · c o o ""eh, na nrns ludowych n~e tylko do równości poli- Kobieta wirjska stil~ się musi świadomą!' po,:;iąr.anie ich z ideolofliH Ruchu Ludo

placówkach i w Zielonych v. ietlic.ach 11io.sly tycznej, aie także do równości gospod<ir- siłą, która. 7.~waży nie. tylko w. momentac~ wego . p'.zr7. pr;;elwor°"cnle instynktownych 

naszym ko;egom 1 omo ; o'n . Z d n_ i ra- cv.ei i kulturalnej taty się lrnsicm dnia dzi- :-ozstr~ygnięc, a.le _ktora będzie budowac I prugnicn. tk ;-;ących w duszy chłopki, nu 
d~ścią słuclu~my dziś ·c 1 1ów: ,.zdały~c:" egza.

1

.•kjszcgo. w kraju nowe zyc1c oparte o demokraty-,· ś viadomc I zy'.'.ioło"'c dł'żc1:ic do zajęcin 
mm obywatelski". . . czne podstawy. • v życiu spa'.ec::no - państwo.wym miejsca 

Pr7.cz banery odi;iraniczajace od siebie Wojna obecna wniosła wiele zdzicze- jej odpow:adająccgo. 
Wojna mirę a. Nie z 1' zepl je zc1_e jej krwa państwa, przez lądy i morzu przell'tuje wy· 

wy ~ad Patn~.· n~ rui~ ·~m6~. na Pue~ zwanie r7.uconc w oczy światu po~adnczy: 
1 
~~~~-·~·--~-~~~~~~~~~~~~i~~-~-~~•M•~~·~~-~~~~~~~~~~~~~~~~

ludzi zbiedniałych. zniszc:myc11, choiych i ka- recz z tysiącami darmozjadów, koniec n~- '"" _,,_, " -
lek, na o~amotnionycł1 tmców i bezdon:111p dzv milionów. 
dzieci. W sercach, jak cie1·ii tkwi żywa. bo!esria 
pamięc tych, k.órzy nie wrÓc<).. Choć jesLcze nie W porlświadomości każdei cMopki zwią
mówią nam o tym s alysty~:i, stwierdzamy na- ·an~j silni<' z warstwą z której pochodzi, 

ocznie, że ,jc_st vas cor„z m ~j . że je~t_e'.my tkwi poczucie wic!cwickowci lqzywdy oraz MILICJA OBYWATELSKA 1 ~WIA.DCZEN A r.zl';' 1 , 
mało odporm re\ choroby, ze .m1ertelnosc Jest ŻQdanie si:>rawiedli\vości. Rozbudzr,nic z ,,„ dir ri\ 11 1 !' h ~ • ' ~C {) VE 
.' Jk B~ .1... • • -·1· ; ; · . · · · 1 • d . ~ ·' ~ 7. • \Yf"" "' 

17 no - 110 JIYCzuyc "- U- Sjllawa ~" 1'1dc1r1i / z ",. J • 1 ,, •l·] · 
wie a. „z statvst) v.1 my, ze gruz 1ca gra- tych pragmen 1 zam1en1e1;11c ich nn swrn o- h1<'~!ym t,·godni 1 . nruwnzclnwcznn ·"·' , 1111 ~ć .. , . , · < 1 „r. a ~ 7 ' in 

· ' 'd b k ·d · . · . . . . . . . . 1. ·. - . ' · · ., c:.1,11 p1 '''"n oł<·rn lro~k1 rzrr 11 \\ sz1·"·"ulnn-
su1e wsro nas ez arme z, J u,ąc \\spa. !lla- me daz'.:nia sta1a sic !<omcu.noscrn tym ln.i ez\ na p1Pn,~zr Jilan. oltl'!1ndzo11:i w·oc/.\.·· s·~-1 .,1· 1111· z·ic' 1 · . 1 .. ·l • 1 ' . 

• • • • • • • • „ ~ ..- • •• • '~· - 1 · ,... 10 ... . „ . _. _ . - - - ... 1
·' P .~ IHH 11c no izt >tl q gwa lnw 111 ~. 

łą pozywkę w brudzie, nęd y I prym1tyvne na· bardziej pilną 1m szybc1CJ zbl1za się mo· ·cie ''. <n .11. '.: 10· l.i P'.r1." ~z.1 rocznic~ P»-: pomo ·v npa ·Jri 1111 prnrluk • r l· d i·l·i rl'/.'lllYCh 

d · · · b · M ·1 ł k l . . . \\'Sł.11l'n m1licp ohnni!rl k·~1. no zrhnwwch \ ·. . . . ' • ; . 
szego l!SleJsZe"'o ytow< nn. vs o s,.;ut ac 1 men! zasadmczych rozstrz rE!;'1ęc. \<· 1 „ · ,,. , . · . ·.t n · przn WH'' inko "'·1:. lr·zC'11i;\ rz / "" \\' mY;I 

_ .. , . . · - na .• ac e11111 w :ll''ZU\\'ll' prz,·111ow1 "r<'l\'- lll1" " · d · · · · · 
meleczonY.ch chorob wenerycz 1ych staramy się Chłopl·a w JH"eważa'ace·r •wc·r 1n<1sir> rJ„11• Biernt i.niiwi:tr o grnrzil' 1.10'" ·lania :'.\Iiii „ .p";',11·rarza z•:n1a \ l•n. is~<·r t.'.'" \d111i11;,łrn-
d · b' d • T . .„ b · ·] • < "' • Je. " · - ,. 0 . .. . „ . . , „ . . .. . . . . r.11 „ 1 !'/.IH J O!az . Jtl'o\\' <·"· 11 1 lhn Ilu 1Fl-

o s1e le o suwac.. ymczase ti_e a me l} - tkwi 1.~,zct.<' w bipi.·no·'c· snowodo•va >cJ· za- r„1 h~ ".1idsk1c1 'h.11.l};tr1~ z11iar .JC.J zadarn:i. powi" !1.i· 11 „. ·, .. 1 „ .. ·" 1 „ . . • 

k <J :. J h · · ·d·' ł ' · . '-· · . . .- · ~ 1 • . . . . i n'>iagni<'cia. \lilir·ja OlwwaiPhka In nrgn11 .'. ·.i .' ' z.t z li"' :'" 1" '. zi 11 ". i''"'. ie• IC' 
o my: e:;-• ecz nalyc in 1>! P zecm 2:ia ac. 1 rowno c1ęzk1p·11 warunkami pfttrrrnlnym1 ",„ . .- „ · „ ·. . , · · •. · . · pnnosi la'<""' na h'rrnic 1' 111111 '' "'· '"'tł. 

to wys1łk1em całegn •1Jo!ec en«wa. 1i1szcze1e . . . . - . . . . d 10.1·1 ·n.'. slo,lz~ pi.rn. po~llC.> 1 lllłHr• 11 ". hi: S\luacja niwo' iwtv'ina i,,, ;. 1.1 ,., ·,. :, 
, 'dł . l ;łr d . · · ;ak tez 1 traoyq<i, ns1.nva1ąca Jl) Cla~lc o '1!1 l"·arn1.ae<'go In r<'kop111~ praworządno,ci 1 1 1· · ~ . 1 · ~l s.1 · re .n >1.t 

1 

:zro o zywom"Vc l s1 i a10 u - \ ·1es, 1.i,zcze1e · - ·· . 1 1 1 „.- \[ () . • · ł . . . '"a przu11111 • cm m, ·y prr·„111•ra >">hk; 11:1 
. .- . k b d · N' 1 możności kształcenia się od brania •1d>:1a u l'tll'»,r<•l' :1. . . i'''' z~ sw0~n 7:t o/.e111;1 1 tłu- ' żel · 1 . 1 . p . k . 

nasz naJcennle)SZ~ s·ar -- zt.row;e. ie~?·: ' „ . , . N. b· -1c·.·1a zupetn~·n przf'ri'" la"i<•niPm pr:r.r<lwoj<'n- z.1•: z1"„' ·111" ""-"" 1Z11,1n111. .!"'"' "tw1r:·-
no nam stać bie me Cz)'zby· miało n "'.'I clzisiaJ ;v 1.yc1u snołcczno - politycznym. 1 a ar 1. .. 1 . !' P 1 1 <lz•t iz Ją11l "z I deni kr"1 lln1u11' 111 km 1 

, ~ • , u . k l k bi t ~ · ·~ki . l <c<ł i .; d JH\.i ~„ P'Jl. gra,na ."wt1J. •:za rezy.r c~ en1_ prre- zna; łuj"c~ if' ,,. 1,ntnżr·niL1 I· J '111 ,,,·/.· 'i . ,,.,, .. 
zbraknąc cech eh 'rakte u, I torc pi.wal ły nam . aC1 ° e Y V.ICJ •. ej e,., c.ę .. ar prz~są u, \ruawnł. m111 .. ,lat.' zl'w l.1 n irlk1,•w1ez 1 ~t·n. . .• ... ·. . . . . I'', .. · .l r P1' . 

, · h I b I · · '· b·'7.' •ł d ~oo podporząd ,, .. , I J ,. l ł 'l < · >Zl, " 0 1rne s"J· n''"I· Hn1 I I; r1:1•' 1 ' 1111<'-"'rwac w okresie 0 u 1; 1 c. st<wiama o'JO- ra <U oswia,y, ~ .• \ łl n ,„ · - 1 t> < • <1mc"1< 11111 ll . .• >„ "n·wn 1:1~ 1!n 1.. . · -' .• •1 · · .' . 1 "' ~ ' ł k . . . . . . t k I •. · . · 1 1 1• .-1. . < 11 Hl ~n pnuT'C;{r'J n1 .s a o z·1nf'\\'1lle"l1!t• i\·t11 
u w~ystkiemu co n m za a il i h-.rtow„ej 11.

1
. owania się 1s1mc1ącym s osun ·Om. jlll( 1JH">1t'n1a ~oz1 ""Il i11or.1.i1r.::o 'ar r nu ·rp111. . 11 i . 1 1 . . . -

r „, 1
• ' ' "' t. lc'nY, do JH"lC\" tr:trl zwit:l·s/.<'flien1 ;wi:.idnrn·o,c„ " .. 1 ~' 1.·\\:~zy~i~ ~·z5c ZIL u: '1~'C' l~ 1 · 1t· 11 .1.ąc .I· 

tym opoue W)tnv ... lo~ci? I By zmienione zostało radykalnie oblicze l 1olll\TzJH'j r11nkrju11,1rit1,Z\ ,/.u;(hy hezpil'<'1<'1i- z.!rz.ic.nnJt. 
1111 · .\p. '"· 1 l!.·L 1111 1'<:: 11 ln + 

l ł . . CL' "I\\ 1,1 ł 'ZL'llJ'! rzt'C/Q \{ w r:1'dil1 Il;\ r111, .' 1 )_ 

Ludowy Zwiazek Kob• • m• < Żi' spiawe o- wsi dotychczasowej, z iskry protestów i po- \,~'a. . . . . .. . . . . I ~ 1 od.in-z' I!l I~) rn urnreżH"<• •l'l• w , >k~ ,<' 
• • · · · · - · 1 • d k · · l ł k' 7.;1gadn1c•n1P dohoru :'.\[1l11·.i1 Oil\ watdc>Kic;J Jl''! , . , . . . , 

chrony zdrowia v 1 za zadane p erwszori.ed· c„uc1a Krzyw v t w•ącei w sercu c 1 op 1, . 1 1. 1 l' k 1 . . od pol0 '"ll„t "" P' dar,," ·1 d J'r' p 1\1ar1'111Yu1 

S 
• 1 • • k. · .: b h ·. · · · b · k _ J('• 11 " 1n. z g ;"'·ny 1. 

0 ·o„zm'.irnc 1 wn.1n.y •1 kr·rn. !Jo na·\,. k•1Y1'11 ~wia I ·z01i 0111\··· : "' 
ne. ta3emy znowu no p.aCJ. ~, .obielę p1ze-1 uc nąc musi zar untu przeciw o prze •1k11pacn. k;,z,h· oh„w:ild prn"n1P tH~rn,„a,· w . . . L • • '"!!." . 
d k. cl · - h b ' · · k · · k · · h • · · . .' .. Jl''I rnl111k \n11. Jl'Jlllnr,k1 '"' pe lf:111-k1P"ll 1 
.e wszyst 1m sp21 a nezar c o.o y w domu. mocy 1 uc1:; owi, przeciw ·o zycm zac wa- nlm•1'!Przc hr;rp1c ·.~{'Il ł\\a 1 pra\\·orv1d1w,c1. 'I , , 1 .1. . . "': . . i" 

· l · cl d„ · · l" ,... . ·•. 1 l . . . 1. . 1 · . · ·.. ~ :\''.-'..O·i•~' H'OW'" ~h· 0 o. . npnn1t z I<" l o 1 .a~ 
Ona pie ęanu)e oga za, 1.10•1 m~1erp,iwosc szczonemu nawykami szlachetczyzny spa- S1,H "u,z11e są postu µt' po< 111cs1!'111a pozinmu, _. . 1 .1 . 1 . 1 1 .·. · · 

0 ' „ • Il d , i ~ ' ... . ~ , ~. • I 0 ..... 1 · . _ . ) ·. 1 .· 1 zp111e ro 111 .;,a w WOJ >1:: h ncK11n. 
chorego, uspaka a, cod1J otuc 'Y· ez tru u ~zonemu „pańskością, ,gardzącą oraca i :Zln ,_," . · · 1 "- 1 . 11 ~pr.t\\ n~~n„i .. ..," 1 ~.111 

w ciagu i tak 1naco\\ le"o dnia, ile zrJl·ań się ". ·tk· f·· 7 , - • Jl'Sz~zP. wie.le poz?>lawiau! do. z~.Ctl'IW1. :'.\f. ,d·1' Tf.PlENIE MARUDERS1W 
· . 'ł Il \\}'51 iem 1zyc .• n~m. m•t'>l . l<' kicrowac cloJ,r„m k·1zd<':(O ohY\\<JIĘJ:i, 

po nocy"Z męci.ąc.ego, czu1nego po snu. e po- P bl 
11 

. d . h 11,z wz•;i du na 1·r·"n J•r··i kon·rnh \In- ·1 r,;1,._ \I .11 z. Roko·,,o,, l,i ! lor nu ~) Hłlc;:;< ą 
ł · h bł d' · ' · d· , ' . ro cm c 1 opa 1 pana wo u 1 c rt- · .,.. · "' • ' · · . . .k 1 · \ • . • 

pe m0:nyc , ę ow przez lllt: \~Ja o~osc;, p~z,z _. • _ . ' . ;. ~· nici. .usuwa<· !U.l.ai-cliizar.ii: >;:o;ci:i„ k!(irn j<'zCz<' ~"',' -t Il' o~ d.z:a' rn11 ( 11 • 111 l sl:iqunu-
zby~m. chę~ .d_ogod;e?I.a ukoc..1a1e1 chore) ?- łui~~ .a.z nadto, d:br~~ .z~any J?S~ k~~d. J IJHlllllJC. czl;::o do1,-o)lcm JCS! uchw;;la R. :'-1. '):~c.1 '.1.t lcr.'.",l! Pd.I,! zn"!a<l. !Hl 1z ll 1l.' 
sobie. Łatw1eJ 1 prosc e) cl-.orooy do domu nie kon1cc1e na wsi ~Y'Hlaomośc 1sln1cma hral,ow:i "·11.d) 111 11 ·li •w .''o rwodz!.1111 li •1ał t<' lt~d1.:c 
wpuszczać, a gdy mimo naszvch starań wedrze pl'temocy i kr7.ywdy usadowionej za mic- I \\' zwi<Fku z fat. lll~ m ,bin m hezpiecie1i- ":Yz'n ori . " 'w'"' k1. m.i k:ir: za z·Hłanil' I<;-
. · • • -k 1 " . . . . kł p1e11 e '' sz 1J;11 o ror•;-.1,11 m.1rnrl r J\Ya 1rr1.1'7. 

się tamk, dul!l_i~cbposthępo\bvac tad. u· pho1~agac a clzą wzrastała z rna od dz1ec1pstwa. Rra o _ l\\a po w,ia!'h, Hada , ·a rodowa Krakowa WY- któn• rozl'llll ·c " 11 le.h rnwn•rź -,arnowuinc ;, 1 ~ 
n!e.~z o z1c I Y .c oro Y na, i~g c ~ue pr'.-e- jej jednak odwagi by zbuntować się pr7.C· sl>JP h z wn'osikem do r. H. X. 0 pownl.rni" hi<'rani„ J,ydl;1, zl11•·~a it 1. or. 7 '"'"1<' iiapad,· 
me.se ... Tego mu my nauczyc s1eb1e l swoich ciwko pr7.ewadze posiadaczy. Tę, bojaź\i- "' pc.-.zczl':.;c"itn~·c 11 mieiscowo. ciach dla s:unn· rahunko\H. Shr;, · lt•11n•J ci l'' "1111<'.i ,l.icro" ~ _ 

bl l l obrony uzhrnjoll ·eh oddział<iw strnży obywa- 1 naJ izszycJ. wość budował w duszy chłopki przez wie- · 1 · · d „ • wam• ' 0 ,1;.r 1 Iw. prz"L1 z~" 11ie h.•14 knmen-

1 
k

. ł kl d . . 'k d klskn'l pud knnu•n< c: nficcrow 1 po ol1eero\Y z diie ""'JSI rudziC'd;jch 
Dązeniem nasi:ym j st p vszec na służba I ca e er, po pora I so1uszm en ee- nnrlnnm \Yładz htzpi„cze1lslwa. · 

l!.drowi~. objęcie o :m n zd10 \ia każdego o- WIADOMOśCI Róż rn 
bywatela. Ten cel przy.\ i n TU p1zy podej- Zeł 111 lnlwrnani ż l!I l'•l m 1 l"otiu1e z 
mowaniu prac . Zadaniami nr. zymi - to sze oknln'~ien1 lin Od i.• ""', p n ~l 11 "n pr ·:· 

rzenie zasad higieny, profilaktyk;, wałka z, slammaeh o k1 ~il I " " 'c I u'· o I rt 1 1 :.! 
chorob""mi spoecznYIIli. eiugenika, opieka nad 1

''· ""n.tł r.tlal'I lud '1111 \ił1 i eto l:.! !.:\' 
zdrowiem matki i dziecka, szerokie szkolenie "' ~ot•hH'<' ll.i o<•rKi l rn'< l:n~h ;.:o,pu-

• tla ,iw "ki], eh. · 
swych członkiń w dziedzinie służby zdrowia -1 * 
na kursach sanitarnych w oparciu o sieć kur- Sko11czyla s.ę '\\oojna ale- nię .s~ońcLvly francuskich Tn<lo·Chnach i Malaj'.Jwie w *·:' 
sów P. C. K., we własnych si.kołach dla położ- oię kłopoty. Różne państwa mają rozne ho!enderok:ch Indiach vVschodnich. Sam'ipomo(' Lhłop~h:i 11 slą~ku Gnrn~ rn 

l 
, . · d zez~ ci s (' po,inclanien1 1 tł s '\ 1n I r Hi0 ~-;~~ 

11yc1 i pielęgniarek, tworzenie na krenie kól zmartwien,a .• 'aJ'ciekaw.,;ze, że św.at nie \.1al,ajow1e opano>ifah Gytuację i rzą zą kol zrzrsiaJ'fl'\ ·h IO h ~. ~zi rn 1,o,„ z jPj 111. 
Ludowego Zwia.zku Kobiet - placówek Zielo- i11a d0cyc· strzelania, cobv. świa-dczy10, że obecnie 75 milionami ludz.i; Annamici rów- · · „ c.1ut~·1,·:· pn\\ słała jHl'r\\ /.a szl· 1•.1 rolnicza na 

nego Krzyża, propagowanie i imcjowanie spół- owe khpoly bą dość ważkiej natury by nież roiszerzyli swój stan posiadania. Na- Jew~m hrz<'gu Odry. 
dziel zdrowia. zagrozić, przy lada okazji. 1Jokojowi. W pięde emocjonaJ.ne jest. olbrzy::ip:ie i, jak ' ,.;, 

Palestyn.ie uzbrojone '.J<ld·lialy żydowskie s'ę zdaje. 'N"Zmagćli się pod hasłem: „precz Li~r~· <lo .\ugJii <przt• dan" h•;·L! od I. to. ł~1 
Placówka Zi Io iego K1zy a ie t podstawo- ochramają swych rodaków, którzy niele- '? <lotyc.hcza:;owyńii panami", co nie jest roku poC7t;1 lrilnin:i J.,'zp' r dn " h Lonrl~ 1111 

wą komórka. n ... sz.ei J>racy. Ma powstać na te- d · · E · k · • - galnie <lostali oię do Pale tynv, pri.o m- rownoznaczne: ,,precz z uropeJczy ·am1' . ,., , 
re1ie 'aidego koła l udcwei;io Związku Ko- "terwencją brytyjo·kich żoln:erzy, a , eh, Przywódca powstańców malajskich np .. 0• Pi'!.la sa11111,Iznl1~.l M\,_,a~u ,ap nrn klnr.1 

biel, ma b1ć prow,1dzona przez wyszK.oloua D h c · 'ł s ~· <l roz111111 rn·,w·t1·1 \\ " I r I· ' "' którzy zostali .r:lapani - uwalniają. oc o- 1eru3e ws po pracę t1nom z.ie noez onym. · . ' · ·.. , - • .1111„ po a·11. 1• ''" 
siostrę Zielonego Kriyza, ma spełn!ać rolę mi- l h , '\ t . . . . , moze po~zcz'<' c •e \\ )< n1. !\,„ "' 111k1 n1 11'•1 
maturowc o ośrodka zdrm1~a! Przez siostre Zie <lzi do fo.rma ·nyc :poty cze ie 1 eu er np. Rozwo uczuc narodowych wsrod kolo- nieci t <loh chezil' '.! '.!'.!:.! nól ;,,m ;, "11 i okol.1 

• doniósł o napadzie na obóz WOjt:.kowy • .z rowych ludów Dalekiego Wschodu wzra- 1 ~,·~,~ l'·'. ·1111·11 . 
!onego Krzyża, placówka ma • ciśle ws pól praco- „ u , 

b 
którego zabrano broń maozy110wą i ręcz- sta z każ<lv_ m ćwierćwieczem, rządzenie · ~ 

wać z naj hzszymi instytucjami zdrowia pu- B „ ';* 
bl

. 1 k . ł . . . 1 na. USA zwróciły się do W. · rytan 1 ° nimi .J.e"'L. wię.c C'.J1·az trudn:ie1·~ze. Fr
1
a.ncuz1· St 1 · 1 1cznego, z e arzam1, po.ożnymr J pie ęg- · O Ż d • " - "' · ra Y ''o.1cnnP po kil'<::<' w hu„z.1 wyraiJ>.-

niaikami. Siostra Zielonego Krzyż" ma nieść w.puszczenie <lo Palestyny 10 .OOO y ow i Holendrzy, będą mieli, sporo zgrrzot. jące si~ w pi<'rwsz~ n rz::dzi' w rni,zcirniarh 
umiejętnie pierwszą pomoc w nagłych wypad- z Niemiet, pi·zeb-ywającycQ.. wciąż w obo- Anglicy usiiuj<1 znów dojść do porozu· ohjcklów porte "~l'l1 dach dz do olhrzrnmj 
kach, szerzyć umiłowanie zdrowia a przez to zach. A ag li cy odmówili, tłómgcząc 6 ię, iż mienia z Hindusami lecz i chronicznie z 111111

" :rno mi! ·an(>w do'arów prze'" ojc·nnyl'i1. 

torować drngę na wieś służbie zdrowia wywołałoby to obuq:enie wśród Arapów tym 15amym skutkiem, to znaczy bez skut· 
W pracy naszej nie będziemy osamotnione. ' całeg'.l ~wiata muzułmański.ego. Sprawa ku-. vV 1.aż<lym razie '.>ni jedn~ są na tyle :'.\Ii:J,10 Gl1w t·e na G1~·;.~;~m , hi-ku nrz~,zcio 

Ministerstwo Zdrowia w pełni docenia znacze- jeot pr'.Jst-a: Palet:.iyna jeot ojczyzną Żydów, przew·:dujący, iż szykowali o:ię ~ szykują nt' wsiało całko";c c· ')d • ·icmco\\. klórz) ,„, .. 
nie zdrowia wsi dla państwa i podejmuje pra- ale leży jednocześnie w .sercu świata mu- do ustępstw. rzucem zo~tali za O<tri:. 

d d d · · zułmańskiego, z którym brytyjczycy chcą ,~ 
ce na po niesieniem stanu z rowotnośc1 wsi. mieć <lobre. stosunki. O Paleetyme usły- Można \qi;unąc ber. zbytniego ryzyko . . . . .. . . . '".·'· . , 
z1·azdowi lekarzy i spoleczników w Łodi.i w t Z1s1e\\\ )!' l('flll{' 11' a 1'1Jl ra \ n I ' 

szymy jeszcze nie raz, jest to bowiem je- ~·zy przypuszczenia: 1) Bli6ki i Daleki :·, , · . · " · · ''' ~"•' ruc 
sierpniu br. przyświecało hasto, które zawiera den z zan,· alnvch punk'ów 'w.a la w któ- v\l.~chó<l odegra ict w niedalekiej przy-„7ło- ·~o,t·. głnwrn• z pcm nilu k:ua' ,. •'" i11 - i '.l':t•l' 
w .sobie program ich pracy: „.~organizowanie · : , . · "- . l.it po,Jtl\\ia koiJ> •11 ·;::0 1 hnlla llfl' ;t,.!o. \\ ak-

1 k k . . . . r'-·m krzvżnją <Się inte•·esy tak ]''.) ęż.11ych se w .. e K<l rqlę polltyczną, 2) Amerykc.mele 1·i ll'J rirzodu.f·l' "'".!" J,'dzk"c· 1· "ir",.1 ,,.,1,·:.t, 
pomocy e ars i~j na wsi, o roz·v1ązame opie- ' ' d" E czy•111ików i·ak św'.ata muzulmań..;kieg•o., ży o •1i'.>J'ć! uropeJczykom prymat we wpły- Chłopi ł•idzey ob.~ieli dol\Chcrn~ ,;10 • ll'rcnu 
ki lekarskiej w Polsce". D.uża większość na· h · · · 1 

szego ~połeczeństwa, a przede ·wszy,tkim ko- dowskiego i a11gb sasl~iego. wac I. Z\ skacl: 3) .skończyły się czasy I ~rzewidzianeg'.' pod zasiew zln1z ozimych. z, 
. ·. rządzema kolontalnego. <i OOO f\~. pos„1dan)·ch !raktornw w rul'liu j~t 

led;z:y nasi zrzeszeni w Polsk'm Stronnictwie Na Dalekim Wschodzie Japonczycy zło ' . t~·lko 1 ::;oo .. ·adesrle w ilo.;ri :? 1, . z l'~RR . .l 
Ludowym rozumieją wartość sPołeczna naszej ży.li broń, p'.Jd'llieśli ją za 'ci Annamici wet Sem · skierowywane są na ziemie odzy~kane 

• 

. . 



CHł.OPSKI SZtANDAR STR 1 

• • 
Dnia 7 bm. odbył się w Poznaniu w sali 1 skal"hnik, Bf)k Stanisła · 11ekretarz l Drot<lz1k 5) Stw1er.dzam '. że faktvczne zjednoczenie uego. Komitetu Wykonawczeiro o dofotem)'I' 

.Hademii Handlowej imponują • Zjazd Dele- W.o.fcięeh. !{uchu Ludow go i ws\ .poi kłei w ram:ich wszy tk'cl1 wys:.rków nad nrzebu:dową ustrO!U 
garów P S. L. ie wszyst-kich pbwiatów Woelko. I Na wmostk ob T. ~"owaka uchwalono wy- Pol kiego Stroonictwa L·1dowe~o Już się do· r-0lne.go i doprowadzenie do końca epokowe.
polski i Ziemi Ltfuuskiej ,przy udziałe W'icL'prc- stać do Pn>zt" a Winee11tego Witosa depe5zę z ko.nało. Apelujemy do n·ch dziataczy ludo- go dzieła reformy ro'ilej._U,vażamy, że 'SiPra
miera SL. . Mikołajczy'ka. , ·a Zjazd prz~było 0 • ż~cze:ni_ami i t~ewnienie.m w·pólpr~ćy e~ło· wycli, którzy są jeszcze ooza Pol ·kim Stron· wa ta b:;:dzie rozwh11~11a .gdy: 
kolo 1500 delegatów i licz.ni goście. Tak Jicr.ha pow wielkopol. ki1ch w P, ~· L. 1pod Joenmk1em Jl'Ct\\ em Lndowvm, aby lak najszybciej 'po- a) Zaipowni ~ie '!la1bywcy działki, 01.lp<>wi~ 
delegatów jak i przebieg obrad oraz :prawozda- sQdziwegf? i wsłufone~o \Vodza.' łączyli :;·ie z nami dla wsnólnej pracy orga- dni Olbszar, mo:ii!iwy do za~ospo:darowama 
nia wykazały <>lhrzymi rozrOllił P. S. L. w wo- . ·w k-0IH:u ud1wnlil Zjazp jednom} ślnle nast~ f[Jjzacyjnei. bei korzvstania z p.racy najemnej, a który 
jewór:ztwie Poznąl1skiru. pujące rezci-luoje: · Stwierdzwmv. iż Poiskie Stronnictwo Ludo- stworzy i mu • jego ro::lzmie podstawę do ł.y-

Ohradorn przewodniczył wireip 'zes Woj. Za- , . . . .:-.. · • we mimo, iż ołici1nuie trska swą całość i.n- 'C~~ n:i ~powiechu:m ID-OZiolnie kuHura'lnym 
tzacln P. s L. ob. Tadeusz . 'owak, eC-.kre1arzo- Dcfogac. 4~ POW. zehfaim na \Valnvrn ZJl!Z· tc>resów Nar-0d11 i Pati twa. i est !i.Połecznle ru- l zd)rO\t,;O(nvm. . b d ' 
~·ai ob. Bak Stanisław ; dzie Polsk ·•o Str 'lU „twa Ludow~o Woie- c'iem chlo.ps,;: rn z;decvido :vanie I ra(bnkalnie h. Umo~I.wi $!!.' mty;vcy zai U• owę ,w 

Ohrad'· Ziazdu .rnf:aił cb. T. , ·ł), ·ak, •wilaj11c wództwa Poznań kiego lat:uie z .Z emlą Lu- d'1ż4cym dó »rzeprowadze.n:a koniecznych re- my. I -0praco '- "wc.i"i dnla?o-\p z~btldo ~ Z~sie: 
W1c""re'inier11 Mikolalczy.ka \ 'oiewodę ah. obu.ką uśtalają, co 1iastt.;.~j;:: • form w d,1chu svrawiedliwosci s,pottc:wel .dh prdzy La1>o

6
111ocy odk~in1a U? 1u~zom. iemi · „,. · · · • · · · · · ) s · · l · · ś zarz. u ·:; w , trt ow Cflgte 111 po111em1ec-W1~ly-\Vu :k1ef:C'._· • pr7M 1a~,·w1.c-h sl~o1111.1ctw . ~ • , kia;!· XP;V 1ho'd u„zestmk~m wa k z_ na- I rowno ci. ktcli i pomaj,\t~fow eh. ' 

pohty<-zny:~· ."' 01sk:_i Polski "O 1 Radz11„t.Joego, ie:,d~ca merniś:_.t0··.m. ~r~w or~-e.ana 1Jrzez lol- Pi.ętnu,erry równacze 1 e !Ych. :r16rzv c;twa- c) Stv.iorzy się iak naiszybciel ośrodki ho.-
pr:r.e~~sla1\lc1e1'1. nauki w. os~bach Rektora Akn- ITTtcrz~~ Hat~!·onńw C11.oosk,d1, ur~"'~ czl011

- rzaJa sztuczne 1mle oodz lu wsi na bog'!t- dowN zwierzęcej pracuiacei przede w. zyM
demu Handlo.we1 ab .• Gor.!>k1ego, ~cktora U. P. ków St.ranmctwa Ludowe~zo ; W1c1 ie.st dla szych i bied11iej z~ wh, po, tu~ul..c '®ie neto da- bn n.rud dosta•rczem:e n itnwent.'-lrza 111 abywcy 
Dr Dq?row.s'.lnego. .Kura.to~n o. s. l {g. trzal- na~ ua świetsz 1'111 zobrnvrnza:i1.em ~o utrwa- mi ori :i;;odn I ' z mor htości'1 voJity.czną, d.ciałek. 
ko~- kiego, Prezesn Zw. Sa:nmtiomoc.- O 1łor· lenia tel?X>, o co cl bohu!erow1e "'atczyh - cl1ciel by - po wiek ze.1 cześci dla celó 11 o- g) \\ . '-· b A t fu • 
k. · · · G 1 -1•• 1 t · • 1· z ''ol·t · I ··"o e' , zw1at"·•' z orze, uu.ową ns rO' roine· ~ ll'J 1nz. ą or1>w:.A10go, przt s aw1c1e 1 s;, r :s n '".,. w 1. . ~0·1:stvch - orowatClz1ć akcie m(en:ai q do . . z z 

, ·aun. Pql kiego, , !aj. Anto iewicza kil'r. \ 'oi- 2) UZIJaiet y Pr:'.! v n;:runtowa111a P ! k-1 0 "abieJ ia itdnolite; pod •t~ ~-y R td't!tl Lu 'ewe-, gv ''1• h Ilf.i 11 za2<'l!>Poda;~w.a11la iem, a-
Wydz. Bez;pieczeń twa i Ifou11.'nd1111ta :\lilkji D '11.okratyc· ne 'l l' r- h rei sie na twótc.zym 1·g-'l i roz ;:ia t~<iż n„ gru v i sm :peczki. cli xl 1.: · żaJ~ 1. Vb wd'yda: ,1e 1sze_go P00ow1ąza-.1aj. Pa r1,, Ludow o z". Kobiet, z riqzku ;i.rysiku o b1stv1, i p ee.zn 1'1 \\.noldzała- . , . _ . • ,·, . IH r.rJ'i vru 11 owv nstrom.r nero z 
R . . S ótd . 1 . W j l' cl z· nlu obv, .... ateli v. rarr:acl1 „r-w srir wied'wych 6) Sol danzuiemv ~1e „at o~ ce z poht-.ką h or:>: I en ?.. ro eh !'!'OS'1c.dar tw chlo:p-
t"1zyJ1Jte;~· R ~ . Zl. m, f-1· ..r::~ u ,~e~:. :>o. Z<llio\ t :l .t~ch praw " Ta'\\io~ządll~ŚCi ~ Naczelnego Kom·tet;.i w,~()tla\:·cze f) z_ 1 ie- k\.h !Ja Zach J.dz'e, Domai::amy sie 'Wl'dah1ei 

s ie~_o. ~ ~). 0 mcze:J, prwr' •3''~<"ie,a " ict ,· . ",.. . ,
1 a lne r2:aJącą do tttrwalema s ... ··eidz. •cg:o' "' 10 żv- pomoc dla rrlr 'eh a na tvcl terenac11, tak 

ob . .l\nlodz1e2a oraz se<kr. gen •. K " . P. S. L. zyc1u - pub.1cznv11~ I iPf'r \\ atnym za lllc {:,ze I cia \ so•uszu ze Zwiaz~c' em Raozłeckim i pr:z:y- d _, ' t l . k 1 . ' . mec \Vó'dka zada:ue uas.zeg:o z C\a. ' , . ..., .• . po wz00 c;~e . n 1:i:t er. nv-n 1a za{)ewn.ema 
. . . J. . ,. . . - 3) Wicmi t·iiJ\ cii 'tla,zeg:o Strp~1k.twa ~źnl ~ Demotrac1am L..aC'hodu. • ,w·~~ z" - naleiyte)l.'O bezn:eczen~twa . 
. Pnw1la111e "i~e;~~1_era l\11k~aJcn:k~ przy~ trad}'Cjj walk i pr·•cv Jiad h 1dow<1 Polski 'nl-:· ze ~uc~ Ludowy \\;'.1.c~y~ ~rzec1 N"K<;' . Pndkreś:lamv. ie wvkonan'e ś .iadc?leń ri;e
J«:!~ . 'al~ TZ\'SISI.} mi 1 dhigo ie milknącymi Denul>ratvcznei, poma~ ć '1C;dz e;nw Rz, dqw: j ~z~~d!iwe di'. a. Pnl.~:ki _v9.tt_, ki. za-:rf n~zne: czowycłt je~t patriatvcznvrn -0:howfiązk•,e•111 
oklask_a1!11

• „ _ • . . " ~· d . _. Jedno 'ci NarouO\VCJ wcsoól z cal\·m obozem s~ .l · W czu;ie o„u~a" 11 me 11 ecki7 .• ~tron_ cl1lopa .Pol k' ~o. ż<Jdamv 1ednnk ~ciśleiszej 
S1rn,rod .z.rpr~s.<1on)ch _ f!.,0 ci "h10· 11 łu~ zdrowego pastepu w Je.~o wvs fkn.ch na<l u- nicti~o ;po przez sw:-ch r.e:Prt"ze:itai.to~ z11 kont.Oil· na<l .1wspodark~ owocami riracy c:Mo-

~7e prt. ~n~' ·ienrn ob'.· ~\ 0 J0 ·o~a, nl~ti."Pn~e ti waleniem deml}kracit w Poisce o-raz u 1t11 ·ę- ~raini<:.i P?JJ~_r_lo - iakc~ Jedyne - poht'}t.' P , ab · doohodzilv otle rzeczvw:, cie do tych, 
~rzcm,awiah przeds:a ~icicle ~: . · ~·· '. P .• ~~ c:em z życ:a puhFcz.ue>:!O Pol 1;i wszdkic za- „~mer .!.l~ Siko -kie.go, Zln.utrzarnc:i do poł~ze-,<ll;i którycli S<l przeznaczone ti. robotnika, żoł 
s,tr. D~m., ·Ir. Prucy, Ar~'.1 . \,ze, '~oncJ, .z'~· kl.urnuniia. wstecznictwa, nieporzadlrn I nic- iua kvnkretn_Yc!1. ]}odwal.n pod tr\\ aly SOJUSZ ni.erza, rntel'genta pracujace20. ż:idamy .rów-
:'> P„ . amoromo9 · Chlop~J.ic1 l Zw. :.lł, „Wici moratn1'.l.ści. . Polsko-Radz1ec1u. nie.ż eli..:ngiczne"'O \\YSt~ienia Rz<idu w g.pra-

Wiccpn•ze.s oh. ; ·owak pecjnlnc pom.nie- 4) Wyrażamy glebokie przvwiąza11ie I Ch-cemv ścisłej WS!llr}tpracy ze Stronn„ctwa-1 wie dotarc a na wie· arcvkulów· prze.mvs.o-
nfo po~więcil pamięci l}'{'h lndon ró":· ~orzy ufność dla naszv~h w' próbowanych ,µrz~·wód- ml Blok Demokratycwe"'O roorezentującymi wy-c11 i f•'Jrvkatów PO cera cli odnoVłiadają
podc~as okupn<'ji zo-in„1i> z rq'k me1111ocJucJ1 "" ców \\'inc„nt !O Witosz. i Stanl.sfawa Mile-O- roootnik6\v i intel;ge-1cie practtJncą. Potę.p;.a- CYvh cel' Om placo11rn1 za odsta\\ ione świ.ad
ohronie wolno'ci • 'aroou po\ kie!lo· . Zgr~a- lajczyka. fet n raca ; pośwjccenie w wrJce .i 11~1 n;itmniast tyich w zvstklch. którzy cl1C1e- czeuia rze:zl'J •e . 

. dz_eni u; ze il i ich p~mięć po • tamem i kró ·11u r~żimem sanac}·j1n m. w \va lee 0 oswobodzc- !iby sojusz ' cihfop ·ko-r6ho~1iczv mzluźinlć. 10) Doce11i~.my znaczęn'.e zor~ani~owan1a 
•rnlczen1em . me Pol,ki .:::10d ucisku hitlero.ws\1eo-o. lch .zwłaszcza przez poonoszeme krzvwdz 1cych slę chł ow w za\ ·odołvei or!!'::. 14aclt rolni-

Po przem<rwi niach J:O'c-i Wicepremier Mi- w!dad pozytywpv orzv utwort~i!T Rządu chl~a polskie~o zarzutów. że tezn rie -;he„ Dla1 •To w.zywamy tvch l!l_<zvch czlou-
kołnjcz)k. ~"y~lo~I 1Uug1 • refc~a1t po.hlya.J1_'. O Jedności· Narodowe' są l\la nas dowodami, że- 1 "Oddać bratu swem:i lub. vnowi- robotnikowi ", ' którzy i~. zcze· n_ie w„tavm d~ ~wiązku 
dział~lno c1 s. L. na e1mgracJ1 z~zył si>r.aw„. pod .inh świaf!vm kiero'W'1i.c!''etn bed;:'.emy jPotri~hnycl! mu ~rodulrtow. . <;;; ·no,orr.ocv Chto1nk1e 1 do u.:zrn1ema tego 
zdllmc oh. Hnnnczyk. Sprn' oL?anie z d~_1a~al- rn0ig-h priicoiwac ze wszvs1k1cn s1! ad odbu- · 8) Zwracamy s1e dp naszych t>rz~rl~tawicieh '~ e n, •k•6t':zvrn. 
no."ci Ruchu Ludowego w cza~1e okn·{l!l.CJ1 1 w d-owa zni.7.czonei OiCZYonv. _ Iw Rządzie Jedno'c1 Na.rodowei i do Naczel- 11) Uzin Jemy iak-0 paićlca kon}eczn~ć ndo· 
wolnej Polsce złożył ob. T. -:-<owak. stęJmien.e zeroki111 rzesz<llln mlod7.ieży wlej. 

Po ożywionej d) lwsjl w Mórej W>,iął te! u- '5ki,ej ośw1 +y po v zechr1ei, '10. a·wiooej na 
dział dekgnl , - . R. W. S. L. ob. G~rncarczyk odipCl'wiet1r ·,r d1 V'\ ma11:ai1 ch\'ifi -obec1J1ej po-
na wniose.k Komisji Rewizyjnej urlzielo110 ab- ziomie. oraz .w tym ce'u żada111v otoczenia 
solutorium u>tępuj~cemu Zarządowi i dokonanG nalezytą t1rc~k i dz <eka, sz.kolv i nauczyciela. 
'l\•~·boru nowych wfa<lz stronuklwa. Prezcsei_n Dla przyjścia z P'>moca rnłodz eży zdolne! 
w'rńd hu.czn;vch ?kia rnw •mstal. '~Yl'iauy \Vq- K C n e.iamo; e.i u 'aża sie za 1;0iniecz11e orga-
cerrer?1er :'.\f1~ołaJcz_v1'; czł?ll~lt.!'l'U z~;-ądn: ob IZO~·,,. 1e burs, 'Z> kan'e ·type11diów dla ej 
ob.: ::\Gwa'k fadeusz, Drozdnk \V<Jic1ecl Po- tvJzi~y or , ,1 won:enie '~r.: "r. 1e. w 
;prawa '. fa_rcin, Ban.~czy_k Wład):„la v, Na.dob- . . , • :udowych, o r r:lkó · knlturalnC'-oświ.atowyc-h, 
nik Kaz1m1en. Bąk • !ani-la v, J·n.ruga Jan i Jn- Dnia 24.10. 1945 l'. o godzinie 10-eJ odbę- 3. Zadania i formy p ' cy komisji admini- domów ludowv 1 i św etlic. 
gła Hchał: zast~c<1~1i: ~t:iw~ .. 1~11, _ ZJ?ierski ! dzi':· si, k_onfe, ncja. „ Przew?~niczących sracyjno-samorządowych - ref. kol. Ty- ~2) W' dz i ~v w Z wiąz.ku ,\\t;).c!z.ieży Wtei-
Stamsław, Jurga Stamsła w i \\ 1~111 ~ Sk.1 {az. \W 01ewodzkich Kom1-s11 A~m1mstrncy1no- piak. sk1ej „ Wie '• M 1 za cle mlodziel.v. v: które! 
Do _Sądu ho_no.rowego _,.nb:ano ~h. o~.: .Ko- san;orz.ą_dowych w Warsza• 1~ -. AL Jero-. 4. Walka z nadużyciami w administracji pow:mia sie zna'ezć c.i'a młoc!:r.ież w·e-iska. 
teaki ego I{Qzmuerza. Gulu,1a Alcl „. ow~ka/ z<?hmsk1~ 85, m. 7 z nastqpu1ącym porzqd- -; ref. k.ol: Bog~sławski Centralna Ko?ti- 13) Zgto lCm• J\< 1 \\ nlo~ek "hy s-tacla na
.Tana, Gu.tow k!t"go, P_osta.r~mt•z.ak~ I:11rlwaxą, k1ern dziennym: „ , sia Adm1ms~racyino-~amorządowa ~~osi o d;.w~za b}la zmorto\ an". na Ziemiach No-
1.i a St. i Cvphka Cz. Konus.1a Rew1znna: Ła-' l S t · · I'• p 1 k' · ref kol w~ przygotowanie matP-nału do dyskUSJl oraz w:nh • · • k J , 1 k St . ł . . y uac1a f>O 1i. os 1 - • vi- • d 1 . d . . d . ł ) · zrw .ki Adam, \\<łowczy· ~n, "~ce a!11 aw. cik. o wy e effowame o. wz1ęcna u ZI? u • yr I 14 W rj')· k 0 roipn.czccie bńoticha zbiór-
P~zydium Zarz-ądu s~anow1ą: W1cerJem1e.r M:-, - • k?z;ferenCJ~ „Przewo~n~czące~o Woiewodz-lki m. fu'l'd·i z Ri·chu LudO\\e.ro. 
~ołajcz~ k pre~BS! No-wa~ Tadeusz .1 w1cepr., 2. ~k~ualne problemy z ztJ,resu &?~in~~ 1k1e1 Kom1s11 Admm13trncyino-Samorządo- ~~) N!ezawi~hść sadów. 1 nieu u valno..~ sę· 
_ adobni'k Kazimierz II wicepr., JaJUS Jan strac11 i s orządu - ref. kol. Fabmnsk1. W6J. - · dziow z zwara~itovać. 

Ga ·'ska p dNie śeiśle iuspólpraco~:ać z naszą partią -1 1116wiąc o tm a!>z.iejrz().ód mi1hster fo,rdU1 
pnery111ano są entuzjastyczn]J1iii okrzykami I zd~eydo•1•a1, -~ stwurdzil, i.t PS.L stoi na 8 14-
zgromar/::;011ych. '1l01J!i~ku. poro 1•mi!!"l1ia. i pr:-yja-:ncgo 8t-Osunku 

W dniu 11, pa.idzie·r11ika 1945 '" obchodzil/żo'nierzy B.Ch. powiatu gorwoli;l,shicgo, oraz I ir:-rec~c.ic dochodzi do momentu izahrania,do Rosji Sowieclti.ej, opartego n<r- iczajettn:nyrn. 
po1dnt ycwwolmski wielkie, imponują-ce w napis, którego pra-zvdziwo§ć w tak imponują. głosu przez. pre~e~a Nieć/cę. Słowa jego na- poszan()WCttliu swej .~uwe·remw:foi oraz współ
swych rnzmiarach i przebiegu, głęboko W!lmlr cy !posób potwierdziło, to wszystko, czego by tchmone ni·1lo8cią do lurl11,,. ułębokq znajomo. pracy z wieli.inii demokracjami znchodnimd. 
szające święto: powołane na. tym terenie li~my św· dkami 'l'ta z;etdzie.: .• P. S. L. - pcią jego psychiki, jego dąie1i chlonin zgroma
przed paroma tygodjiiar.ni do iycia Polskie GWARANCilĄ JEDNOlJCl RUCHU LUDO- dumie w naiivyźszym skupidi1i. Prezes pod
Stronnictwo Ludowe zwohtlri na ten dzień pier WEGO".· kre«la ~e„lycho.nq. zwartość pou:iatu garwd. 
u·nu 'Walny Zjazd Delegatów. Pn11b11wa;ą · gośc<'e z Warszawy wicepre- U1łskiego, długoletnie przywio/.!a.tiie jego mie-

1YI ale, zniszczone przez 11-ie'mieckich barba• zes PSL .lóZEF NIEćKO sędziwy omalacz szfca.ńc6w do st1·onnict1ąa ludowego, dzialają
ł'zyńców, miasteczko, stafo się terenem urocZ1J luflolvy, jeden ze sztanda-ró1v ruclm~ CZE- ce[10 przed 1vojną nu. tym termio i wznawia
sto.foi podniosłej, d,olmrnentu.jącej nieslycha.ną SŁAW . WYCECH, dl1l{}oletni vrezes Z1 N. P. Jqcego dzisiaj w ramach PSL ewą v1.szech· 
jedność 'YUClllt chlopskigo. Już fi' dniu poprze- w okresie pr:tJecku.>ojennym, bezkompromismvy stronnq d::.ialalno.§ć. Mó.wi o zwycir;skich wal

W dzi0 dzinie ?J.Jewnftrznej PSL pra.r7nic n.a/ 
~ci6lej5{;:;,ej 1!JBpółpraczr z innymi stronnictwa
mi polskimi . a w szczer16lno6d z partiami, 
s'kupiajqcymi ma.91( .-robotnirze. W związku z 
rozłamem. ruclm ludoioego min. lVyccch pod
Mc 1il, iż n 'o fett Mt. 1011nikiem poh't 1ki PSE 
i nie leży b1111a}mniej tu intere ie stronniot-wa. 

dzającyrn. zjazd rojno IY/1lo i gwarkie na v.li- wróg sanacji, kierownik akcji t1fnegn naucza. Tcach, jaldc ·11rch l t'l~w11 staczal 1m tym te- P;·ostEJ, p-111/U}(lziwie piflkne i udlrclvmii~, 
~ach Garwol:ina.. To członkowie Chl-Opskidi Ba nkt w okresie oT.:upac.ji i 'o1iecnł Mfnister 08- t'Gnic. z sa·l•acją, pirlcnych tru.rlycfó.ćlr kół :,lW- a pl1Jll~MJe ~1;p1·ost do serc. słuchaczy b]tło prz,,_ 
talionów, ujawniający się w • 1tutz/,,1i z rozkf:i-- ·uifot'I/,. K.t:1Zlll1IERZ BANACH - odafażny ci", s1"upfofąc11ch tysiące uńuJiadomió11cj mlo- mówieni.e kol. Osinjowej, pr:;ewodn!czncej Lu.-
zern s·wej komend11, nndo1rnli spi;cjalny. toy. i encrgic~ny szef szla.bu B. Ch: dzie:11 chłopskiej, o zmrr.ganiac:h B. Cit. s: nie. dowego zw:cr:lcu Kobiet. Nnleży p-l'zestrw:ić 
glq.d Ga1·wolinow-i. ściąga.li tu.taj ze wszyst· n·lfr6d wielkiego napięda. zgromadzonycli miecldm wrogien" 111 07'1·esic okupacji. Nawo. zwrotnicą, rn6Wi kol. 01Hej111Va, przestać nro
kich !'ioilek, k<irni i 1JOllłw1zni sv.:ej tvlmky, wchodzi 1m podium vrezes P~L ?UJ o'kręo gar. luje te-: do ftva.rdego shnfo wi etroż11 jednośc-i stawia6 .~ie na ś-inie1·ć i i71ti.~zc:i.enie, zacz(!<! m,y • 
.,.ozsta.jąc się nie bez S'lnutku ze swą pa·rtyzamc· wolmsTd, ob. WarowwJ, zagaia;4c zebmni.e, chfop,.T"iei, klóra. była zaw.qze pódstawą siły śleć o żyoiM i tworzeniu. Przez 11momlnienie 
ka bro1iitf, której wa;tość .1nie!i olmzjr: tc1.J- prosi o uczczenie tnim!f.q. c~z;y poleqlych na ?"tł.clw. ludowego w powiecie ga,rwolińskini - człoutie.J:a, p<0dniesienie jego ,qodno§ci, p~ze.:: 
V:-óbon-a6 poćlczM pa.rolctn[ego ol(resu hxmspi- 111s .11stkieh fró·ntach w tvaletl z ?rietn:ieckim nci· j do stawienia. czóla wszystkim „wich'l'om", !euo u:ctl't1ęfrznq budowę d{J7-J!i nnld11 do od· 
-acji. jeźdką żolnieri11 pofoltićh, poft!ni Kił.,, 6"1/'de. l:tórn udm·za.ją w tę jedno:U. bud<>w~J spolecz1J1fotwf!., na-1·odtt. 

We 11·cze11ny"h n.teddelnyth goił::inach. za. cznie tm:eclstawiciela wlad:t adm{nistracfl l Min. Wycech wygłasza 1llueś„e przem6wie-
ludnily Ilię azns1r i dro(l! 11nl11 f11rmankami, bezpi~eństwa, p-l'zybylych na zjazd 'i dostof. j rtie bę11n,ce lti~toryezn11m Mkicem rozwoju ru- Po p~rm~w~eniat:h prcze.<i PSI~ kot W~ 
wiozącymi człnnków .PSJ, nn, zjazd garwoZ.M- 1i1tch go1foi. i;; lVarssat~/. cli•! ludw;e[Jo l Wt ·u ietlettiem naczelnych za,- ,·own

1
·1 ok 11 

' u.,e. sprri~iD·o~rfn.łt1e : wr. 7nn.~i;I, 
d · l ł t · N · t ·. . J N. L • za ca. u o res u•o1q1m'1 ou11cd211emy 81ę ~ łtie-ski. Fatalna pogo a me 111 a w s a111e po. a.i.-ttipnw s awut uinwsek aby ob. • te«•i sad fJ'l'OQrct uowycf11 pt'zcz pqL :!C't·ówno w 1 t . · k . . 

11'sf?';:ymać ehłopow oi1 ma1:ou;ego wiięcfo K- ko costal wybranJI prezeseni hont1ro1i•71m PSL d„ied inie politµJ, i wei1•nę.ł1·z1wf iak i zrtgra,.. ! f1~-: m e,1...~/lll :'· 1''!C'.".1/ '°1~spmicv1:ej 8.t-rm.,. 
8.<folu w m-oczysto4ci. Dlrt t11ch Ws.::ys'tldch w Gwru•oUn.ie, to eala. przyfni11ie ent.uzfast.1tczi, 11ic::nej. Spoglądają.o '/'1'. ~ez 71111zmat, v1·zypa- ti't: lw~9;~· ze:: _ _ c1 _1 1'; 7» P}-e„~vs.zyc .:,; 1~Rt~ 
'natomiast, kt6rzy jechali do Garwolina mole- n11mi oklaskamti. I daj' ccj 1.v ł11m •1nk:u 60 rorznicy 'l'llthu. lu.do. cac 1.. 'i a 1.ot:MkB a;a~~J 61

8ę i pohfę~:6•;mce1 ją z Życzyna., wyrosła ima, ja1ciei prrzykra N~ą p-rzem6wienia: starosta pouńa- Wego nn. dzie]'e Polski, 'l1Jidzł11~in. Wycech tm- ltlJ .'il;. l ~lt'IJ ~a?ll:~ ~ upczl~Jl, ,0 k. clo. 1efore ~m 
k _„ N ta·· ż · b d a to d · RN · , '·· , . . .. .J • 6 • a1en1e ga,„,om<>1,;m WZ'llil o o soon nt· przesz ""11. et s c1i. w yczyme an a. 11· wy, z-ca pr~wo nux:acego K , praedsta~ giczne li:o11Mrnvtnc1e, prowr,,,,,zonc1 r~·zez r z- ~' . · ~ :1 

1 
„ /.. 

/ 
- . ' ' . . -z· 'l d l t • . w' . l ZNP t • . l'"' k. . d kt ., . • t . 11. 'l ,_ ri.:z1, o fJUf.•{'I 10ra O'' 'OC 1, !!!Ol'gffn!lzowan11ch w wersy7nn unionwz 11m a e egrt. 0111 1nw1sco- 1.cw ua ci'1n1ur gm·wv int! :im, y·te 01' ue czynm1;;1 w pons t"1e in(! ' " z <:11 op("m. po , . , •. , 
1 

• , t·· ~-ł 
k 'ł PSI • · · 1 · • d · · · • . . • , · 0 l . i , / d l _, . k ramacn woicr:mcego s;:„·a e.ma 1c nre wy<MJ, u wuch ~. , przez uzycw n·om W?f}aN 11a_ mie3scowego gunnazrmn zapewman o swe1· s1:1m. l t:'lntf!" c en ozm n 1.t' au-y, mewy ·o- "O ,.,_ 

6 
. t · . 

/ 
b .' h N• . i G l' ""'-l'rn ~ . dl P''L „ . . . k . h " o ·we1 u-, o s rc-iru: L '? rorn.yc z 1tłnGfJ,.. z1nzd co urwo ina. -„vw i.., osci a ..., , „v.:7ą wyraz ll1i .mu pq·ze- rz . ton 1e t ·11•iącyc w jeno charalcterze wa1·. . k •. 

7 
t k l . • 

, 1 d ' · 1 ł I d · ,_ , •„.:1 " 
/ 

1._.:i • • • • d .3-''"· d d' ._ 1111;1 o a ·c1i 11a >o.a.u,, o ·o portowanm 1pl'aty Mnno tyc1i trn nosci 01t'o p po !t ma 8CLW1 B1VZl.6Uózeniu, 1z ruc 1 t•mOW1J na te·rert.18 poun.ri- tosc-1 opro!vau..;vt•v o upa ''it pailstwa po1.Slcie- .1 • . t . t .kt. b l . 
miejs„ówego uhnrwzj m, w której orlb11ł .się tu, będzie godnie przez ?laSze sttonnic~uxi re- .ero. Dzisiaj w chwili, gl11f wa.~y chhJps[de star pac l k; Pet/ ''>rt'I?-:° ~·;· tJra Y a up-rag mu· 
łsfµzd, cdpelnila się zbitą masą ozl01ik6w PSL 'fJ'l'ez 1 towany. Pr~dstazviciel PPR wym '•nia. ly s{!' wreszc-ic w.qpólgosP<Jddrzttmi r..artstwa 11ą c U!l'ą ooo ez lrn ·aw. 
<e powiatu gatwotińslciego. wuUą ~ Nfvmcami i sanacją, fa.ko cz11n.nik łct- pols1.'iego frzeba'zrobić UJśZ'lf. tlro. aby łą wiel- Ze spra•t0zdan'11. 11!1,fnikz. it PSL liczy ~ 

Pndinm ł1·~niesione dla pre;1;yditim, przybra.! oząt:t1 dzl8 1·eprP.z611towaną p1'fff tn'ebie par. ką zdob11cz 1·trwali6 z po~ytkicm rlln Pol.~Tci. frbięfse01,VJ1m. teren;e 71ot1ad 250 kół zncs::rtj(f,· 
"' · 1„ TINtrni mirodowymi i ludntv11111.f. Art11- tię z PSL, porlk?·eśla lwnieczność zioartego Mi;,fater nc1111·iqzal nristęfmie do o/trem' lcvn- cych pcmru! !J~.000 tys. członk6u:. Cyfrrr. ta st.a 
stycznie w11konan11 z kłosów orzeł pofoki, sztan- frontit a11tynimni<'ckie:10, wzyn•a do nfrll'ale- Rpiracji, wsknznł na trzy n11rt7,1: riolit;1czn.11, le Wzrn_sff1. Rtiwni<'ż riu·h \r:iciou 11 mlodzieŻ'// 
rlrtry mchu l11clowego - picczt1ło111irie przecho nfct soj11s ~u 1·ob()fnit:zo-cf1lopf:łlcier10. Nirsly- wojslcoi11y i oąv·•'atowlf, ldór1rrn rplynrlo ż11tri.e lfilnp.sT.·ie1 powiat" !Jm"'l.rnlhl„Tdego zwiq.zany 
11•ane ]J'l'f:ez &kres okupacji i po 1'l1.Z pierwsz11 chanie serdec~nie ·~wrnca. się do zeumnych polskie prul okupacją, vodk"l·a({il 1ł>Sty.:'l:lcie ] f'. f ·lcowo ?tCtj {ci..lej z PSL. 
t1d ~9 1'. ll'yl'tobyte na 1frviaflo cfaicmne, tcibt'ca przedBtawioil PPS. Fll'agment11 mowy jego, w Ct!dy11 a łeoo oli.-:resu, wys1twająe tU szczególno- W wynil.u pr„cp11J<M1clz01111c/I 11.a ~ehrh.nfit 
% wypi.~anymi kredą nazwislwm·i killm.dzieeię- kt6ryeh ehvic1dza on, iż pralc?l»alo PSL 1U.t te-1 §ci 1za 1Jłp . .n. viarwszy doniosłe znaczc nie akcjil uyhor6w powolany został tWU!Y Za?iząd. 1U1 
eiu poległych w walce :z Nimncami ofioer61JJ, ren-is gwi"wolińs~ i ii!e St-ranwictwo iS!Jo b".- ośiyiawwej, prowadzonej 'W podziC?(liach.' cze~ [Dt6rego stanął ob. Wa-rowny, ''.l. z. 
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CHLOPSKI SZTANDAR NR 2 

Obru v w Gró·cu 
\V d11 1u 7 b111. ctl'"i~ I sit; ' Gn»icu \\'.•lnv 

Zjazd dele?;at(l\\ Po' k c.;o ~tro;1 i;cl\\a Ludo
wego pow. Gr6icckiei.:;o. Z•azd r0;:p 'Cql s·~ 

N 7. cbwila r.r.,:\ I)\ c· , b. :\\n lra Dr. \\'L K er-
• ie ulega najmniejszej wątpliwości, Że no-1 Taka jest płaszczyzna duchowa osadnictwa. Wślad za osiedlaniem idzie w planie organi- ui:-.il. którC'.?;O .1:.;ron.:ic!;.eni e.ttc1da tv.:.w:e po-

woodzykane ziemie nad Odrą i Nissą oraz A teraz omówmy pokrótce, kto ma przepro~ zncja spółdzielni gminnych· - rolniczych, Sa- w tal . z ~,zciow 1 JJrze , cd liCZ\ I ob. D.;IJ,\ki 
~ru~y Wschó.dni7 muszą b~c o~sa~z?ne yrzez j wi'.d~ać osadnictwo. jeżeli or.o ma b~ć wLoro- mopomoc Chłopska_ 1 Gminne Szkoły_ Rolnicz~. :\ntoui, 1ir,'.·01m;Jc do pre z\ d:ul!1 dr. Kierd,.i. 
z~10! .~Iski. Nie uleg~ tez na1~n!e1sze1 _wąt: we 1 pewne dla dob;·a, Narodu 1 Panstwa. • W ten 5posób pojęte osadrnclwo me stwarza oh. Laskow.,,k;el!;o, ()h, Au~u~tn"i~l ~i::o. :::-1.C\\ • 

phwosc1~ ze. dla .dobra. I p.r.zyszł~sc1 polski an~ 1 Otóż Wi wzorów obcych pewnych i wypró- żadnego cl aosu, a daje bezwzględną rękojmię cz~ ka. : 'a se-kret„ zn po\\ o!att\ ws tal ob. 
Jed~n Nie~iec n~e moz~ P<?ZOstac. a_m tam, am bowanych osadnictwo rolne przeprowadza lVli-

1 
mocy i sily Państwa. . \\a sik i\'l"i rian; 

1 
gdziekolw1ekbądz na z1em1 polskiej. nisterslwo .R.olnictwa i R~f~rm f3:olnyc~ prz_y' l\lo:l.e !-toś 'postawić zarzut, że trudno u nas Po ta·ga,icni11 I PO\\ tan·u ~·J.ści' z,thr:il ~lo~ 

Nie ulega również najmniejszej wątpliwości, pomocy Mm1$terstwa Admm1slraC]1 Publiczną aslo~ować ten j)lan z t„i racji, że mamy do ab. Dr \\lady.' law Kienu\,, ldórv podkreśli!, 
cl • W k 1 d · h że wnaze li Lią'(l'lś~; i d.1te.i 1111s chlopsk;ch 

ze osa mctwo ziem nowoodzyskanych musi być pra tyce wygą a to następująco: o>adzeria rodal:ów z 1.a Bugu, a ie nie moż- !est Pol< kie ~trn 
1 

t .d\\'O Lndo\i e. JJra~:iące 
wykonane solidnie, aby na zachodnich rubie- Ministerstwo Adminislracji Publiczne; opra- na o~gan1Lować w grupy przez Gminne Rady zaprowadtić' !ad · JOr/adek 11 •

1 
za~adach 

żach Najjaśniejsza Rzeczypospolitej powstał cowuje plan przesiedlenia z każdego wojewódz- 1 :-.larcdo ·:e. l ta trudność w naszym planie jest vspólprac~ /. rnny Il u,.;r1uo~ an a111i de 110-

wał se~c polskich, którego żadna b.urza dzie- t\~a centralnego pewien procent małorolnych. uwzględmona. Tych repatriantów gromad:ó się krathzn !i. N'ast~lH t! • odk„eśhl ko•11ec1.
jowa nie będzie w stanie przejść i żburzyć. Robi to przez starostwa. a te ostatn,ie przez w pewnych wi<'hzy<'.h ohodkach i tam szybko J.Ost urrz.11n<1 .i .a uohn ~li 'tosm l,ó-e: z R1;.;t„ 

· p ' d R · · d kl f"k · k · Sowir-:ka n raz uunokr ... a 111 z:ir 1mlu. Stw ~f 
Trosk<t W·i'ęc całe<>. 0 na""'du,• „;szy<t!,..i'ch J'ego gmmy. owie zmy np. gm. ęczno w pow1ec1e przeprowa za 'le · as.· 1 acię wg norm, ,·to-- " .„ " V" d · tlzit kouiecznośc 1..1!ucl•i ~~ J z"e111 Ol\t.\~ka· 

warstw, winna być sprawa naszego osadnictwa piotrkowskim ma dać 30' Ć osadników. Gminna re wyżej po ali;my, a nąst~pnie przewozi się iivch oraz , ·yi\ ·~i1.aii i a sit: ie swi,tdcteń rze· 
nad Odrą j Nissą. Nie Mo7e być w tej materii -Rada Narodowa ust,1la kto ma jechać i tworzy ich na te.en) z góry wybrane. czo\-., cli. 
żadnych niedomówień ani też niedociągn.ięć, listę. Zawiadokn_ilikendi C? i,vm w~lbi:-alicyb łącz.ą się Oczywiście tak przeprowadzić osadnictwo l 

d · t t I · · h w grupy po 1 ·a z?es1at Oóo , wy 1era;a na ] . . lk . d- d , , . . Pr1.ci1u·J\\ 1en1e ob . .KiL•nt"k, 11vlo Jirzery\\'a" 
wzorowego osa me wa na yc 1 Z?em1ac wy1na- . . , . 'd . b" • I . · 10 ne mw.e ty o Je c:n gospo a.z, a 3est mm ile rL<: is!' llll o\1'!~.k-rnii z kniei no ztożen1.u 

h N d FJ I k" Dl · · m1e1scu sposro s1e Ie so tysa oraz 3ego za- >A' · R l · · R f . R I h Gd b · '. . ' .: · ' , · · · I 
ga onor aro u os 1ego. atego tez musi . . d . d ~l' . !v11111sler o mctwa I e 01m o nyc . y ę· Si)ra\\'Ozd.il! 1 uakre,; L.:JJ,u I}: ~u n racy zosta 
być ono przeprowadzone, gdyż chodzi tu o na- slępcę 1 przy?olowu_Ją 51[ 0 wy1az l1. ! 

1 1 ~11- dzie kilku go~podarzy i kilka planów - będzie \Yyh• n·i~ nOi\ ~ z<rrz•1J P<'hk;e~o Str. Lud. ,,. 
sze - być albo ~ie być. slers_two Rolmct;~·a 1 .Reionn Rolnych zama- miaio zastosowanie to !tare przyslowie: gdzie Uró11.:u, a .1a,kp11· zcbr,tlll ietł11od~śnie \I-

. . . , dam1a_ pos~.czegolną taką grupę . przez sla_ro~ kucharek sze'ć _ tam nie ma co jeść. .:hw,tl·l, \\ :1:_slan'e ue·1e ;w do Pre z: P:::iL \\ m-
Pomewaz w nauce rzeczy pozy,ecznych a 5twa i Gmmna Rade Narodowa. ze ma obiac . J ceutes-o \\ 1tosa 11a~tt:1rnl<i-:~· tr::ści: 

~ądrych, ni: wstydzimy się Zdglą~ać, d~ wzo- np. wieś Jano\~·o ~,. ,;.ojewództw.ie koszaliński1~. . Dlti dobra N_arodu ~ Państwa wieloplanowość ' · 

row o.bcych 1 ~obrych, mozcn;y w•ę.c sm1,al~ w 1 powiat bia~ogrodzk.i, gm. ż~gnowo. '\,: ozna-1 n1c d_oprowadz1 d<? m~zcgo -;--- owszem dopro- „ \\':.i!m z·azJ p,\I :atowv Pol kic~() 
spra;yie. osadmctwa z.aczer1~nąc pew_ne dos~~·1ad- czonym dm~ ws~ys_cy o:<adnicy dane 1 gripy wadz~ do .. chao~u 1 zmszczen.ia. !\1~ło, do kom- ~'.~on_n.~t-\\ ~ Lll_c~o\1·tzo repre;-e~tUJ<JC_,V . t11-
czema mnych narodow, ktore w tej matem po- wraz z rod71nam1, mwentarzem ż-Ywyrn 1 mar- prorn1taci1 nas wobec wrozow, ktorych mamy L~ 1~0~' z .(Hi kol ouh\ t\ ~.11a 1.J0.4;) i oku 
C-Lyniły z ko;zyścią dla siebie. lwym ·a pr1.ewożeni do pociagu'. w adowani, dużo. \\' (Jro'Jdl nrze vla Przn\'IJdcv }.(uchu Lu-

.. d . . . : N k ' . r ' UO\\'C\(O l Preze~O\ ·1 Polsk ·e.)(o ~tronn •Ct\l·a 
Otóż jeżeli chodzi o osadnictwo - to może- 1 Ja.~ .na miejsce przeznacze~ia. · a Ollcowei Jeeżli chodzi o ooadnictwo miejskie i fa- Lmh•\\CRO \\.\ ar.v czci 1i;:11~11ia za oiiar-

m~ się oprz~ć na w. oracli f~ncuskich i 'wio- stacJJ przeznaczr.m~ oczcku]ą ~~ daną giu,pę I hrycznc -. t? j.eg?. akcją_ wiJJ!en się zająć, Mi- li<~. bezkoi!tpr~m' ~\\'a ~ 1 k~ .~ pracq o do-
sk1ch, a takze rodzuhych, biorąc pod uwagę s~n:ocho?y, czy tez furmanki wr 1z .z. prze~sta- n;f.ler Adn11mstraq1 Publiczne) przez P. lJ. R. ~10 ludu 1 panstwa nolsk1e~o . . 
na~ze osadnictwo w S anach Zjcdnoczonyth, w1c1elam1 starostw~ ?raz Za1·zą:lu Z1emsbego. J przy pomocy Związków Zawodowych i Orga- Z kolet m.:h\\'alo to ll<t tc;pt1Jac<1 reiolttcJ.-;~ 
Kanadzie i Brazylii. W~zyscy groi?adnie iad'} do w_si Janowo. Tam nizacji Kupiectwa Pobkiego. Do miast na „z .ll<l Pow:a to•\\ y P:L \\" Oróicu \\.Ha-

'Ab · t d ' · d · b h · · h I kazdv osadmk _olrzymuie· swo3e ll'Ospodar~h\_'0 Z a chód nie mo·,a J. echć J. ednostki slabe mo ża S\\'.nn 1irz\ wódco:n, a tJrzede \I SI.'. ':o.tkim y więc e osw1 c.zemi o cyc 1 swo1c d k„ ~-i· · R I · • . · R·'f - ··. 0 • ·: · • - ·' 

t ' b · ., · • t lz 0 umentem lv uusterstwa 0 nictwa 1 ~ oim ralme 1\lusza ·lam bvc osadzen_1 obywatele o i>reze,owł P. ! . \\'. \ tO~(l\\ i oraz w.1.:epre-
z:as osowac u s.c 1e powmm my przy1ac nas ę- R I h b b ł · d · / d · · , '· ' · · / 

• . • o nyc , a Y Y pewien o pierwszego ma zdrowym morale dla kto'rvch 111·e szaber" ale ze ·o\\ ::it. \\>lrnt iLz~ rnwi i ,\\:.1. Dr. \\'. 
uiące wyiyczne: . . . b · · · l . . b. · ·· · · . J • " • • ' ' 

1 O d . . . b • 1 swego i:rz)'. ycrn. ze J~-~ tu on. oc.r.tpt ."" 11.y dobro Rzeczypospolitej będzie na)wyzszym r\ierniko'' i '· ·\\'\ i.:ze UZ", :1 e n raz ~o nice 
-o sa mctwo mui.1 yc .uioiowe, oparte o w t" ziemie głeboko 1 zadna siła r.ic Jest w . . pod1,it;hO\\ \\ •t 1·e Zd te o.":HJlit pracę na 

·k· f' · I " - · · · ' ' piav.em. I l' k l ·' 
czynni ·1: izyczny I psy._ 10,og czny. stanie wyrwać go z tego terenu. Sołt\'si przy- . . . • rea izac)<l iue· ols • .UuO\\ e1. Jc,l!l'JCześ-

2 O d · b ' d I ;irod Pol k iest cl I l t n·e Ziazd Po\\1at0\\ \ t\ e1d1.,1. że ied«n~ ·o. s_a mctwo mus.1 yc p zeprowa wnc z stępują do swego urz1ędowania i cała gromada .-.' ' •
1

, _· .,s ·1 , z. ·.m'.'Y_. ~' S\,vyc 1. poc s a- ' ·• 
J d b I „ h \'\ k ł t k t J ,i or~a11izacja fHli;l'. czn l Tt:"1ezcnrni;1ca \\ ' i eś uwzge memem "'ok Y I k11T'a1u. wrasta odrazu !!łe.bo.:o w teren. Za ta. gru1Ją. \\,,c · _} a,,a 0 \\ cicz 1e_1 1_,\a.r_eJ, z~ecy_-. 
• ~ l k lk k 1 iedwJczac;1 ~„z,·-.t!m: 1 1 Ludo\\ców ie:,,t 

J . 1· h d . k . b" 7. te_jże gminy idzie w ten sam sposób nastep- aowa_n;i '\\a ce 11· crns1e ·1 ·uiet111e.J o upac11 wyhiczn'e Polski~ :-.tron' Lt\\ o L \lO\\·e z 
ezc 1 c o z1 o pun t pierwszy - to z 1010- k . ,

0
,1 d ., • ; L. n<tJe·,Jżca ~ 

wośc należy rozumieć w tym semie, że od razu na 5rupa ta ', ze te. J ,.. os.a 11 ~.i:ow z gnu ny ·. L. • '". • 1 _ . , pre ze ·em \\'. \ itf•~clll 11a czele. kióremu 
osadza się calą wieś. Tuk, jaK się za_ pro_ wadLa Ręcz.no J_JTZe'.uo~ł~ s'.ę,,n~1 grn_mę i'egn'o'w?. ~i\-

1 
J_~z ·h .l('r_, .z ~ędw~m. y zdolm przesunąc ten wyrażam5 u~1.e 11~.jJ.di.;hsze zaufa.tte 1 ra-

sad. Przygotowane drzewka przywiezione ze \\et :~a_lezy wriv. z. os:i.i .. m~am.1 gru??'1l1111 prze- Na1 od na z1em.1e 110\\ oodi.y_skane _ to stwo- dnść, :f.e ohjal Z'' iw n I( c r ni cl \\'O PSL a 
· I ] ·1 d 1 I I tym sa111yu1 cc1!c.1?:0 Ruchu L!.!<lowci.:o. 

szkółki sadzi się _jednooc 'nie na c~łym przy- :oz?c 1 nauczyc;e 1, Jezc_ 1 ~m. ~oi.1' ~I\' ~ . ov1~ą 

1 

rz~·my tai:: }"K\ sam s.t;at~gicz:ny_ wa. serc J?O -
otowanym-terenie w gotowe do!y 1 każdemu , .. upą. c~y gro~a;.lą. aby lu w1ęz cilLhov,a b. ta sk.c,h. o. ktory~,1 rozb,c się musi kazd~ p~oba „\\'.illl\ ZJJ.td pn,t;Pl•t uz. 11,tl io;;ć d~ \\ e • 

drzewku Ć}, je 5;\' po.'noą:. aby go wichry j bu: g!ębsza 1 mocme3sza. wyrwanm dupo11· gramcznych z Odry 1 '1ssy. .\)i 14 band, które .! ,!rn11u1,) m1padÓ\\ 1 gra-

. rze nie znis cz. y. Drz wk, s-i. 1rlode i zdro- h'.e.ly m:en.:i. 01 "''ltcl · zi.1tn;e zha:.·~h na 
· \\ ,;, ·o i~st .zkod-l 11 e J/.c snolcczęri,twa 

we. Tu właśnie, j żc'i c
1
1odzi o hiclzi, musi być i \Ja1istwa'". 

\\: ·bierary P.!en rt mł'l' · d owy. To jest 
ten czynnik fizycz. y. ~ ~ dz e staramy się° za
prowadzić jed:ie gatunki d łoni, .grusz, czy 

""1.iwek. 

Samodzielność i jedność to "~-próbowana sila Ruchu Lttrło\\eg·o. 

Każdy błonek PS1t \Yinien c;;;~·t:Jt: :;wó.i • 711C"zelny Organ „Chropski 

Sztandar", a każde kolo ·winno prenu merm"'-aq po kilka eg:zcmplarz.r. 

Zawiadamiamy,· że preiwmrrata -'.,Chłop-.kiego S;r,tanclaru" pojedy11C"ze 

go· numeru wyno~i 2.0 zł najmniej, natomia-t przy zaprenumel'Owaniu 

zbiormvym od trzech en-zemplarz;r WZ\Yyż po L3 zł miesięcz11ie za pojed~·11czy 

numer. 

„ \V:i.Jny Z•a 1d Z\\ raa sie do \\~z~ \t.~ c!l 
c;7.Yi111ikÓ\\ t1.~Jz;1-:~ c'1, abv ohan \\ al.1 1ak 
naitlalc.J id<JC<i Il<· t1Jc d'<t naucz\ cicls-twa 
prJl,kie.l!O". 

To samo przy os<-d11ctwie musi być z ma
teriałem I 1dzkim. W ~biorowoici, którą prze· 
wozimy z jednego tere'1U na d·ug1 muszą być 
rodziny, a więc: b•acia, $.Zwagrowie, przyja
ciele, kunrowie. Tak }ek ·ż:/r w Dowominie, czy 
•eż w Denkówku. To jes ten czy'nnik psycho-

logiczi1y p:yli du cho\• y Chod • · o to. że os adze- i ·m::;:.m::=1:1t mm'!m=:llll'!:::-;i;~=nmnc~2l!:r::::li=::llll:!lt:=l!'lClll!l.'ll rm=i::m1:!illi'=:ms::z=.:39il!!Ó!:!X?.:::a-
ni na nowym .ereme muszą -0d razu głęboko I 

„\\a\11\; ZiazJ nw1.11.: rnd u\\'a~e \\arun\l 
gospo<l 1·cze tiaf1Sl\\,1 OfdZ ue~izjc J(t4du 
.Ted11oś..:i Naroclo,\·et " ~TJrfl1V1c świad~1.e(1 
rzeczo '1 di. st\\ ieH.ll.-!. /.1.! chfo1h ~pełnili 
swó.i obuwi·,,~k i rl'ec-1 e "Z\ wa swych 
czlonk<fl' do spe!n;cn a Halt i.om cit na n'ch 
phowi<1zków '·' i.J,1\ 1c111a m.is 1 ra·~u1;1c„~ll. 
.Jed,io.:ze~r1e Zia'.d \\i\\\ • ..:l\ 1111,hi odno
' icdzfalne do· u\ z;dt:d11 • .nia potrrel:> Ż\-

zapuścić korze 11e w nowa ziemię. l\luszą du
chowo czuć sie dob1-zr. W s7 rz~ściu i w me-I 
szczęściu muszą mieć obok sit.\ie bratnie du
sze, o które wzajem'lie mog. s.Q opueć. Cho- I 
dzi o to. aby na nowym mi• "<cu nic tęsknili 
aa ziemi,~ i gospod •s~\1'Qm, które opu~cili. To 
jest czynnik t k w · y, Że • ny ma<lniclwie 
wzo1ov·1'łm wy!.> a s 11a czolo całego zaga
dnienia. Musi o~ d-1.k \yiediieć i czuć, że nie 
je t sam wyrw ny 1. ' 1 H tt 1 u. alp obok 
niego stoi o;c1ec, br , SZ\ , s:<i<'r, kum, przyjfł
ciel. Nawet ich u odoba, a 1 .~h re,\ionahzm 
powinny być razem z n;m1 przemesione na 
nowy teren. (K o z1 1dz i.a ze osadnictwa 
za oceane'll wi-1 że sa tam tak.e miasta i osa
dy jak Radom, Kratów, Czę tochowa, Poznań 
itp. Czym to tłum c..zyć? T esknotą za ziemią 
ojczystą. Otóż przy wzorowym osadniclwie 
wieis!\im trzeba wraz z osadnikiem przemesc 
maksimum jego upodoblń, jego potrzeb du

' chowych, aby nie tęs~nil za tym, co poz.osta
wił tam, gdzie się ,urodził. , bo 1~emia gromadzi 
prochy", ziemia wiąże czlowieka do siebie. O 
tym bezwzględnie w akcji osadniczej powi«
niśmy pamiętać. a ~onieważ \v sprawie osad-

ctwa nad Odrą 1 Nis~. jest zaan?,"azowanv 
honor całego l arod,1, nie może on być w żad
nym wypadku \rnraio'1y nµ szw:mk. 

."l"astępn, m cz:;11nikiem, który określiłem, to 
t;leba i krimat. L1nczy to, ze należy osaaników 
o~adzać na. glebje podob:1ej, jak~ mieli u sie
bie, aby me pofrzebowali zbyt wiele wydawać 
z siebie wysiłków na przystosowanie sie do. no-
1>1ego terenu. Toż samo z klimatem. z;ajomość 
tego ostatr .ego nie je,t ko11iccznością bez
względną. a,1,o viem rr ożna na nowoobsadzona 
gromadę dać j. cjntgo o.adnika z Pomorza. czy 
Pozna!lskie o, ież i nie będzie gospodarzy 
Polaków z dciPe!!o terenu. a ci bęaą niejako 
przodownikami swych braci rollłików prtyby
łych ... z daleka. 

c1ow~ -:h w<>:'. 

1lllllłllllllllll!l!il 1 llllllL11l ,!lltlllllllllllllllllhll! 11 "illl11!llllll!IHllll!' IVil1n;1:1 ,. 1111 

\Y.'lLl\'Y Z.J..\Złl KIELEC\.ZYZ. ·y Ministerstwo Rolniciwa i. Reform Rol-1 nin, st~ierdzające ich fachowe i moralne 
nych w najbliższych dniach ma przejąć od kwalifikacje. 

wojskowych wł<j,dZ sowieckich około 1.&00 / Apeluiemy gorąco do wszystkich chło- ZAHZ,\D \\'0,JE\\"OD/.\'l P:-..J. \\' ldELCACJJ 

obiektów rolnych i przemydu rolnego na. pów Judowców,-którzy swą postawą i pra- Z\\\"l\l)\'I:\, Żl~ w 1, n·'.!, P,\ŻDZlEil\J
tcrcnie okręGu mazurskiego. cą na włnsnych warsztntach dali dowód K.\. BH OD HĘDZll; Il' I A' l tO\\''i' \\' \L-

. W związku z tym Ml~lstcrstwo .zwr ciło sprawności i umiclęlności radzenia sobie i?\ y Z.I \ZD DE.LE<~ \'J (J\\' POL ')hl l.GO ~»lflO. ·• 
się do Naczel~ego Ko~1tetu Wy~~irnwc~e-1 w zlej i dobrej doli, by zgłosili się do tej 1, ·rcT\\'A Ll DOWLuO. 
go PSL o skierowanie do 'Ministerstwa tak ważnej pracy na odzyskanych ziemiach • 
członków Stronnictwa - kandydatow fa. I kl h · 
chowców na stanowiska administratorów po 5 c · i llllllllllllllllllllillllllllll11IJllllllU!lllllllilllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllU:IHlllllHll\lłllllll 
i buchalterów do obsadzenia tych obick· 
k>w. Sprawa je$t i pilna i wielkiej wa~i. 
Sekretariat Naczelny PSL zwrócił się do 
Zarządów Wojewódzkich i powiatowych ZAWIADOM I 
Stronnictwa o gorące zajęcie się sprawą. u • • W • "d k" hp d • 'h K • 0 • O• • h 
Chodzi 0 ludzi rzetelnych i dzielnych, kló- nOnUSBU OJeWO Z IC rzewo DICZqcyc OmlS!l 5 'I UIOWJC 
rzy zdadzą cg7.amin obywatelski, a zara
zem nic dopuszczą do zniszczenia i ro:~

kradzenia cennych inwentarzy i urządzeń. 
Akcja ta jest jedną z najważniejszych 

akcji o państwowym znaczeniu na zie
miach nowych. Zarządy powiatowe PSL. 
powinny ją szeroko rozpropagować wśrórl 
Judowców, a zarazem dr,brze przypilnownć 
by wśród kantlydatów nie prześliz~nęli się 
tacy, którzy naraziliby na szwank dobre 

imię nasze~o Ruchu. 
Kandydaci z wszystkimi dokumentami 

osobistymi powinni zgłaszał się bezpośre
dnio do Ministerstwa Rolni:twa i Reform 
Rolnych w Warszawie, ul. Nowogrodzka 50 
(gmach Banku Rolnego), do biura perso
nalnego i powinni być przez zarządy po
wiatowe PSL zaopatrzeni w zaświadcze-

Dnia 23 pa.źdEiernika 1945 'r. o godz. 9-ei I 2) Wytyczne pracy kulturalno-oświatowej 
rano odbędzie się konferencja 'przewodni- Ruchu Ludowego - referuje kol. Min. 
czących Wojewódzkich Komisyj Oświalo- Wycech Czesław. 
wych PSL w Warszawie przy ul. Reya 9 w J 0 · · . d · K · · O' 
lokalu Ludoweqn Instylu+u Oświaty i Kul- 3 rgamzac1a 1 za .ama ~om1sy1 swia. 
tury. ~ ·· f~1wych PSL - refe:--nie kol. Popławski Fe-

u 1 l . d k ,_ I !:ks. sla ony zosh. nastąpu1ący porzą e OJ!>· • 

rad konferencji: Sekrefari:1t Naczelny prosi o przygoto. 
1) Sytuacja polityczna Polski - wewnęlrz-1 wanie m~teriałów do, dy~kusji :i:a w w. 

na i zagraniczna - referuje kol. Stani-1konferenc1ę oraz o wydelegowanie do u-
sław Wójcik. I . 

Węvr wini u • WS<e z p o 
\Y cłnił! ~(J \\I z1·,111a ur. prz,· udziale po11:1d 

:l i t11ll ly ·,:~•\ lsM1 oilhyt się Zjazd luclo\\-c1),,-
pow. \Y <:gr<i\\. • 

Pn om1'iwie11iu svtuncji jaka wytworzyła s:ę 
na ndf'inku H11eill1 T.11clowl'gO \YŚrócl spontanie!.-

n~· eh oklaskó'f i entuzjazm 11. iYsZ~"·CY zi::roma· 
<lzcni opmYit>cLiirli sic: za Polsk·i11 Slronniclwcm 
Ludowym, na 'kl<irei;:o cz<.'lc, ~tllj!l WYprótwwani 
przywódc~ mas chłopsk;ch z \Vinc„ntym \\'i
tosrm i Stanisławem :\likołajcz ·kicm na czele. 
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